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W ychodzi w  K rakow ie

oodziennie o godzinie 8 7 a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po lwiętach.

C e n o :
W K rakow i* miesięczna 1 złr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k 

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „p r e n um  or a c y j  n e p i e n i ą d z e * .

Kraków 23 Sierpnia — Czwartek, Rok 1855.

CZAS P r * y j m n j q  s i ę
O G Z O S Z K H IA , r o z p r a w y  o o e z w y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u

d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d l o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  r o l n i c z e  i t p
U W IA D O M M N IA  t y c z ą c e  się s p r z e d a i y ,  k u p n a ,  d z i e r ż a w  itp.

cd wiersz? petytowego sa jednorazowo nmie5ICzebłe po 4 kr nasenna rc 
i  k r.— z dopi tą po 10 krajcarów za W ,  p u b l i k ą ,  n8 gtęf>e, r s , d
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nufrankowane nieprzy jm u ją tif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 22 sierpnia.
D w a lata blisko u p ły w a ,  jak  donosiliśmy 

po raz  pierwszy o nastąpić mającej podióży 
J .  C. W ysokośc i  Arcyksięcia K aro la  L u 
dwika do Galicyi i d łuższym  Je g o  we L w o
wie pobycie. Najw yższe  to postanowienie N. 
P a n a  aby Je g o  brat m łodszy, od prowincyi 
naszej rozpoczął przygotowanie do w yso
kiego swego powołania, uważaliśmy nie tyl
ko za wyraźne odznaczenie udzielone k ra
jowi naszem u, ale nadto za ważny dla całej 
Monarchii wypadek. Dawniej bowiem stan 
wojskowy tylko dostępował tego najwyż
szego zaszczytu, że w jego szeregach przy
sposabiali się członkowie panującej Rodziny, 
aby potem przeszed łszy  stopnie hierarchii 
wojskowej przewodniczyć na polu s ław y . 
Honor ten rozciągnięty wolą N. P a n a  i do 
sfer cywilnych zdaw a ł  nam się przeważnym 
w organizacyi Państw a krokiem. W y r a ż a 
liśmy wdzięczność, że kraj nasz wybrany 
zos ta ł  do tej chlubnej inieyatywy i widzie
liśmy drogi dla nas dowód najwyższego z a 
ufania Monarchy w świetnej taissyi do jakiej 
dostojny Namiestnik Galicyi b y ł  powołany. 
Cieszyliśmy się, że J .  C. W y so k o ść  A rc y -  
książe podczas swego pobytu będzie miał 
sposobność bliższego obeznania się z uczu
ciami mieszkańców i potrzebami kraju, i wy
nurzaliśmy nadzieję, że ludność galicyjska 
uzyska w Bracie Cesarskim najdostojniej
szego przy tronie Pośrednika.

W kró tce  potem, bo 2 0  grudnia 1 8 5 3  mia 
sto nasze witało W ysok iego  Gościa w prz 
jeźdzle do L w ow a, gdzie od tej chwili z m a- 
łemi przerwami aż do d. 2 0  b. m. przeby
wał. C iąg łe  zatrudnienia jakim się odda-

połączyć je  umie w tej cnocie, ja k ą  wieko
we przysłowie „s ta ropo lską  gościnnościąu 
nazwało.

K orespondencja  C z a s u .

»I C* 1 • j  2

w a ł  p r z e j a ż d ż k i  p o  k r a j u ,  p r z y s t ę p  d o  S w o 
je ] osoby jakim obywateli z a sz c z y ca ł ,  do- 
wodziły  jak  najwyraźniej g o r z e j  d ięc  r . « -

^  M y w a n y  ^ ,  N.
P ana  n a  Namiestnika l y r o lu ,  J .  C  VV)S0- 
kość przejechał onegdaj przez Krakow, a 
wysoka przychylność z ja k ą  się do osób 
w dworcu kolei żelaznej na Ńiego czekają
cych o prowincyi wyrazić r a c z y ł ,  jes t  nam 
rękojmią, że nie tylko słusznemi b y ły  nasze 
przewidzenia co do wypadku jaki dla M o
narchii w w ysłaniu Arcyksięcia K arola  L u 
dwika do Galicyi upatrywaliśmy, ale oraz 
że nadzieje w uzyskaniu łaskaw ego  Pośred
nika zawiedzionenn nie zostały . R ozrze
wnienie z jakiem J .  C. W y so k o ść  wspominał
0 pożegnaniu we L w ow ie , jozw ala  nam 
tuszyć z zaufaniem, że pomimo odległości, 
A rcyksiąże  K aro l Ludwik nie zapomni o kra
ju, gdzie tyle dowodów przywiązania odebrał,
1 gdzie mieszkańcy otoczyli Go gościnnością, 
która nie wyklucza ani należnych uszano
wania oznak, ani uczucia jakie poddani dla 
brata Monarchy mieć winni, ale wdzięcznie

P a r y ż  18 sierpnia. 
Zw ycięstw o odniesione dnia 16 b. m. nad C zernają 

przyjęte znow u zostało przez giełdę przy okrzykach: 
Niech żyje Cesarz! Atak R osyan na prawe skrzydło 
aliantów, który dał powód do tego zw ycięstw a, poka
zał że wieży Małachowej grozi bliskie niebezpieczeń
stw o. Granier de Cassaignac ogłosił w dzisiejszym Con- 
stituiionnelu artykuł pod tytułem : Wzajemne położe
nie sprzymierzonych i Rosyi. Autor tego artykułu po
kazuje korzyści wojny prowadzonej w Krymie i zapo
wiada nietylko upadek Sebastopolu lecz wzięcie Krymu. 
R o sy a , chcąc obronić Sebastopol i K rym , nie może 
cofać się ja k  r. 1812 i musi się bić w bardzo tru 
dnych dla siebie w arunkach, bo z ogrom ną szkodą lu
dzi i poświęceniem floty. Granier de Cassaignac w y
prow adza z takiego położenia rzeczy, korzyści sp rzy
mierzonych i rachuje na wyczerpanie się Rosyi. W  mia
rę wyczerpywania się Rosyi w ludziach i pieniądzach 
pow iększać się będzie alians zachodni i przyjdzie z a 
pewne chwila w której cała Europa będzie m usiała 
przeciw Rosyi wystąpić. Chwila ta je s t jeszcze  odda
lona, ale nadpjdzie, bo zasoby Francyi są  wielkie a  
współczucie które obudzą je s t niezmierzone.

Jenerał Canrobert wrócił do Paryża onegdąj i zaraz 
udał się do Tuileryów w których rozm aw iał z  C esa
rzem półtorej godziny. Cesarz m ianował go senatorem. 
Eiczba m arszałków  nie zo stała  dotąd pow iększoną i 
nie będzie zapewne aż po wzięciu lewej części Seba- 
stopolu. Francya posyła do Krymu 2 0 0  ogromnych 
moździerzy. Posiłki w ypływ ają ciągle z Tulonu i Mar
sylii. W ojska stoją w Krymie niezmęczone i św ieże, 
co daje b rancyi nie m ałą w yższość nad R osyą. Cesarz 
je s t kontent z postępowania p. Thouvenela i je s t nawet 
kontent z  lorda Redclifla. Zgoda dwóch am bassadorów  
była pożądaną i je s t nadzięja że się utrzyma.

Onegdaj Cesarz dał posłuchanie wice-admirałowi Mo 
rier, nadzwyczajnem u posłow i duńskiem u, który przy 
był do Paryża w interesie spraw y Sundu. Cesarz pa
miętny na czasy  pierw szego cesarstw a, m a mieć za  
miar w z ią ść  stronę Danii o ile to będzie podobna. 
Francya m oże bronić do pewnego stopnia słuszn ośc i  
opłat sundow ych, skoro przeciw tym opłatom w ystę
pują głównie Stany Zjednoczone, w ojskowe liweranty 
Rosyi. W czorajsza la Patrie wyrzuciła kategorycznie 
Stanom Zjednoczonym dostawy prochu i amunicyi do 
portów rosyjskich.

W czoraj Cesarz wyjechał do Boulogne z jenerałem 
Montebello i pułkownikiem Fleury. W  chwili w której 
piszę cały Paryż wygląda królowej W iktoryi. T łum  je s t 
niesłychana Miejsca w oknach płacą się po 5 0  fr. 
W zdłuż bulw arów  ciągną się bramy tryumfalne i m a
szty weneckie z herbami francuskiemi i angielskiemi. 
Domy są  ozdobione w sztandary francuskie, angielskie, 
tureckie i piemonckie. W ojsko stoi po jednej stronie 
bulwarów' a  gw ardya narodowa po drugiej. Jazda cią
gnie się w zdłuż pól E lizejskich, bulwaru Cesarzowej i 
lasku bulońskiego. Z a wojskiem sto ją korporacye i 
szkoły z chorągwiami i kwiatami. Przygotowania są 
w spaniałe , a  w zruszenie mieszkańców je s t nadzwy
czajne. T akie przyjęcie nie może mieć na celu samej 
prożnosci lecz następstw a obchodzące los całej Europy. 
Masy cudzoziemców przybyły od kilku dni do Paryża. 
Bulwary, place i ulice zdąją się za  szczupłe. W re- 
stauracyach nie m ożna często dostać obiadu. Żyjemy 
ja k  w obozie. Tego chciał C esarz , kiedy postanowił 
otworzenie w ystaw y, i otrzym ał więcej niż się mógł 
spodziewać. W ystaw a londyńska ściągnęła 6 0 ,0 6 0  cu- 
dzoziemco w, kiedy w ystaw a paryzka ściągnęła ju ż  może 
ze uUU,UUU. Boulogne je s t pełne Anglików i dostać

w niem stancyi nie można. Po w yjeździe Królowej 
wszyscy co w tern mieście się znajdu ją  w yruszą do 
Paryża. Paryż niejest ju ż  stolicą Francyi lecz całego 
Zacho Ju._

Morning Post ogłosił plan pobytu Królowej W i
ktoryi w P a ry żu , ułożony z księciem Lucyanem Bo
napartem. Widzicie z tego planu że bal będzie tylko 

jeden i to w ratuszu. Królowa będzie jad a ła  przy sze- 
śeio-osobowym sto le , przy którym zasiędzie z księciem 
Albertem, C esarstw em , księciem Napoleonem i księżną 
Matyldą. Brak balów cesarskich tłum aczy się przez 
stan Królowej i Cesarzowej. W  W ersalu będzie tylko 
bankiet i promenada po parku. Z  ministrów tylko lord 
Clarendon z K rólową przyjedzie. Hr. Persigny pozostał 
w Londynie. Pompy paryzkie sprow adzały często tak 
znikome następ stw a , że trudno następstw  dzisiejszego 
dnia przewidzieć. T rzeba poprzestać na życzeniu i u- 
fności.

W  jednym liście doniosłem , że syn m inistra Magne 
udał się do Londynu dla zaproszenia do Paryża lorda 
Majora i że stanął u lorda Palm erstona. W iadom ość 
tę miałem od jednej osoby która zapoznała się w dro
dze z synem ministra Magne i która z nim na jednym  
statku cieśninę kaletańską przebyła. OJ tego czasu 
taż sam a osoba przekonała się że mniemany syn rni- 

, nistra Magne był tylko kolegą szkolnym syna ministra 
i że w ziąw szy od niego kartę wolnego podróżowali a 

! po drogach żelaznych, daw ał sobie tytuły i m issye zu- 
1 pełnie zmyślone. P . Zygmunt K aczkowski bawi od kil 
kunastu dni w Paryżu. _____

lej sięgających. E skadra na morzu Azowskiem zw ie
dza także brzegi, niszcząc wszelkie zapasy i żyw ność 
gdzie j ą  znajduje.

Pod wrażeniem tych pow odzeń, przybędzie ju tro  w ie
czorem Królowa Anglii do stolicy swego sprzymierzeń - 
ca. Podróż ta i przyjęcie N ajjaśniejszej Pani zajm uje 
niemal wyłącznie naszą publiczność, która się jak  w ia
domo bez w yjątku polityką trudni.

Znow u w szędzie m owy i wnioski o legionie włoskim 
ory Anglia w N owarze fo rm uje , a  to z powodu ko

respondenta z W iednia, który pisze do Gazety frank- 
/ n r f m e ;  obwiniając energicznie rząd piemontski że na 
o pozwala. K ażdy rozsądny p rzy zn a , że takie listy 

g  osy są  przy najmniej niezręczne, gdyż nadąją rzeczy 
tej w ag ę , której z natury swąj niema, i 0 jakiąj dotąd 
w Anglii z  pew nością nie myślano.

C. k. m in is te r sp raw ied liw ośc i zna laz ł się  sp o w o 
dow anym , zezw olić  na p rzen ies ien ie  na w ła sn ą  p ro ś
bę ad junk ta  sądow ego  F austyna  Jó ze fa  Żuka S kar
szew sk iego  ze  L w ow skiego  do K rakow sk iego  sądu 
k ra jo w e g o , a naw zajem  A lek san d ra  Ja s iń sk ieg o  
z K rakow skiego  do L w ow skiego .

Stan cholery we Lwowie. Na dniu  17 sie rp n ia  
w y d arzy ło  sio 61 now ych  w ypadków  s łab o śc i, a 28  
w ypadków  śm ie rc i; na dniu 18 s ie rpn ia  w y d a rzy ło  
się 61 now ych  w ypadków  s ła b o ś c i, a 2 9  śm ierci.

° f °  PoczaJ k u  za razy  zach o ro w ało  5 2 3 4 , a 
u m arło  2 5 8 2  osób.

iX a A .

ty g o d n ik  w a r s z a w s k i .
N X X I I I .

Jeszcze X . A. Jakubowski Syrokomla —  Niezawodny 
sposób  odmładniania się i Elżbieta królowa w ęg ie r-  
ska —  N ieg o szew sk i Stan p o w ie trz a  —  Teatr.

W  tych dniach w dwóch num erach, Gazety War
szawskiej, ukazał się artykuł z podpisem : X  Adam 
Jakubowski, jako  odpowiedz na przebrzmiały oddawna 
artykuł T y q o d n ik a ,  w którym tenże Tygodnik spro
stow ał historyczne błędy, zamieszczone w Gazecie War
szawskiej, a  będące płodem piorą X. A. J.

Z daw ałoby s ię , że należy odpowiedzieć i na te je 
szcze nowe uwagi recenzenta, ale ja k  tylko je s t m ow a o 
obelgach ulicznych, itp- w yrażenia, ju ż  wtedy wszelka
polemika ustaje. , , , ,

Autor Tygodnika zbyt w ysoko ceni pismo do któ
rego p isu je , to je s t Czas Krakowski, ażeby go miał

zapełniać podobnemi obelgam i, których przymiotnika 
niesmiem naw et pow tórzyć; a  jeżeli go wymieniłem po
w yżej, to przytoczyłem jedynie w łasne słow a recen
zen ta , ktoryc wbrew wszelkiej rzeczyw istości niewa- 
chał się uzyc.

T yg o d n ik  bowiem nigdy nieużyw ał i nieużyw a obelg 
i to jeszcze osobistych,^ a jeżeli popraw ia cudze błędy, 
to nie idzie za tem , ażeby k toś dla tego, że chodzi 
w innej jak  autor Tygodnika sukni, mógł bezkarnie 
f a ł s z o w a ć  historyczne fakta. 2  resztą  w  każdym razie 
polemika je s t niezbędną, przez nią bowiem ścierąją się 
zdan ia , i wychodzi na ja w  p raw da, która ja k  w szę
dzie tak w dziejach krajowych je s t niezbędnie potrze
bną. Jeżeli zaś Tygodnik dozwoli sobie skarcenia, to 
trzym a się zasady: _

„ Satyra prawdę mowi, względów się w yrzeka 
Wielbi urząd, czci króla, lecz sądzi człow ieka."

Użycie starego przysłowia^ „do kobiałki grzybie" nie 
mogło nikogo osobiście obrażać, gdyż nie było wymie
rzone do żadnej pojedynczej osoby, ale ja k  każde przy
słow ie , zastosow ane było do ogo lu , a w obecnym przy
padku , do tych m ianowicie, którzy błądząc w zastarza
łych przesądach , chcą nam w skazać tak o w e , jak o  prze

i i O m S y n  17 sierpnia.
O. Parlament angielski odroczony został do 23go 

października. Skończyła się sesya w bardzo znaczący 
sp o s ó b , gdyż zostaw iła ministrów w swym odnowio
nym komplecie, w całej sile , z lordem Palinerstonein 
na czele, a  ostatniem wyrażeniem Izby była „w ojna". 
Opozycya przeciw gabinetowi przy końcu sesyi niemal 
zupełnie u s ta ła ; poczęści i dla tego , że teraźniejszemu 
rządowi w prowadzeniu skutecznein walki ręce dysku- 
syami zw iązać niem yślata i n iechciała, co też charakter 
narodowy angielski cechuje. Niema zatem mowy o no
wych w yborach, którym się zresztą  lord Palmerston 
ciągle sprzeciw iał.

Spalenie Sw eaborgu zrobiło wielkie w rażen ie , tóm  
w iększe, że  się  tego bynajmniej nie sp od ziew an o , tak 
tu w Londynie jak  i na sam ej flocie Bałtyku. Fortecę  
tę uw ażano za  nie mogącą być z n iszczo n ą , i rekone
sans przed bombardowaniem zrobiony pokazał, że siła 
obronna nowemi bateryami pom nożoną została. Atak 
Ogo sierpnia miał być tylko p ró b ą , aby się przeko
nać o ile nowe statki zw ane bomhardy i baterye na 
płytkich łodziach działać skutecznie potrafią. N adzw y
czajny rezultat przeszedł wszelkie oczekiwania. W iado
m o , że w tych stronach morze nie głębokie i że wy- 

doskonale obronnych przepływów , któremi dro- 
tnm lini U 1 do arsena*u prow adzi, inne punkta okrę- 
owveh h n la 'n ,nie(*ost?Poe- f u  się tedy użyteczność 
donośnnić k 1 bateryj P °k « za ła ; co w iększa i ich 
i nalił u ’ °& en 1 n*ch na 2 5 0 0  yardów donosił 
7 iłv Hm ^ • przec!wnie działa z  fortecy mało je  co ra- 
<rn In i k Cmz n' ew‘a domo czy to z przyczyny mniąjsze- 

n mor rU’ CZy tez dla tego, że te strony dla płytkie- 
g rza za  bezpieczne przez Rosyan uw ażane, źle 
u oedostatecznie obsadzone były. Udało się w ięc , i 

pomimo ze pUnkt zburzony nie obsadzono dla braku 
wojska, jednakże szkoda dla Rosyi nadzwycząjna i z a 
pasy wojenne ogromne tak morskie ja k  lądowe zni
szczone. Przychodzi teraz na m y śl, czyby się podo
bny napad i w innych punktach nie u d a ł, a  niedaleka 
przyszłość pokaże to najlepiej. 
l - t  t  6 Sw eaborgu zniweczyło wszelkie system ata, 
które krytykujący wojnę na Bałtyku rozwijali. Ale czy 
to na paleniu j na niszczeniu w szystko się kończy? 
to są  środki, a  gdzie cel? Ministrowie obiecują na rok 
przyszły now y rodzaj bombard, lżejszych jeszcze i da-

V. i e d e ń  21 s ie rp n ia . W czo ra jsza  Koresponden- 
cya Austryaeka p is z e :

„D zień  u rodz in  Je g o  Ces. Mości N ajm iłośc iw szego  
Pana n aszego , o trzy m a ł w tym  ro k u  szczeg ó ln e  n a 
m aszczenie . Dnia . 18 b. m. podpisany z o s ta ł w  tu 
te jsze j rezy d en cy i k o n k o rd a t, z aw arty  m iędzy  S to 
licą A posto lską i A u stry ą  p rzez  w łaśc iw y ch  p e łn o 
m ocników  : P ronuncyusza  Je g o  Ś w iątob liw ości p rzy  
d w orze  cesarsk im  k a rd y n a ła  Y iale P r e ła , i umyśl
nego  pełnom ocn ika  au s try jac k ieg o  A rcyb iskupa w ie
deńsk iego  R auschera . O b w ieszczen ie  te g o  aktu 
n iem oże oczyw iśc ie  n astąp ić  p rzed  ratyfikow aniem  
onego  ze s tro n y  N ajjaśn ie jszych  m ocodaw ców  i w y
m ianą raty fikacy j. W sze lako  sam  ju ż  w ypadek  p o d -  
« n t<3&° ' vaźl,e£ °  ak tu  je s t  ręko jm ią  treśc i
o i J t t o a o l O E  oPr ź o d K ,"  ‘ T " “ ,P<! " 'ielkich

zaraz  w p o czą tkach  panow ania sw eg o  u z n a ł 
p rzez  stanow cze  środk i s w o je , te  w ie lką  c h rz e śc i
jańską p ra w d ę , że  K ośció ł Boży n ie  pod lega  o p iece  
św ieck ich  p o tęg . P rzez  to obrano k o le j, k tó ra  m u
s ia ła  doprow adzić  do u regu low an ia  za p o rozum ie
niem  się, sto sunków  A u stry i do K ościo ła. O k reślen ie  
tego  porozum ienia  p rz e z  odpow iednie  dokum entu  je s t  
w ypadkiem  h is to rycznym , k tó re g o  znaczen ie  n ie ty l— 
ko w A ustry i uznanem  b ędz ie  z rad o sn em  dz ięk 
czynien iem  , a le zarazem  daleko  poza g ran icam i teg o  
państw a pow itanem  będzie  z zapałem  ja k o  d z ie ło  
b ło g o s ław ień stw o  n io są c e 11.

—  W  P aryżu  k rąży  p o g ło s k a , że  J . C. W. Ar- 
cyksiąźe  M aksym ilian b ra t N. Pana spodziew any  t e -  
mi dniam i z flotyllą au s try ack ą  w  T u lo n ie , p rzy b ę 
dzie  na p arę  dni do P aryża.

—  M inisteryum  sk arb u  w y d a ło  rozp o rząd zen ie  na 
m ocy postanow ien ia  ce sa rsk ieg o , i i  bankno ty  na  10 
z łr .  dziś będ ące  w ob iegu , to je s t form y Yej m ają 
być śc ią g n ię te , a zastąp ione  now em i form y VIćj. 
B anknoty  d o tychczasow e śc iąg n ię te  m ają być z o -  
b ieg u  po kon iec  czerw ca  1856  ro k u , i po ten  czas 
p rzy jm ow ane będą i w ym ieniane w e  w szystk ich  k a s- 
sach  bankow ych tak  w  W iedn iu  ja k o  i w  krajach 
koronnych . W  kassach  w ym iany banknotów  w L u -  
b lan ie , C elow cu, G orycyi, C zern iow cach  i K ra k o w ie  
w ym iana ich za now e, zaczn ie  się  j w  pierw szej po~

wodników postępu.
Recenzent zapow iada, że rozbierze w szystkie szcze

góły i kw estye, o jakich Tygodnik w objaśnieniu błę
dów jego  w spom niał, a  tym czasem kończy tylko na 
jednej i tąj sam ej piosnce, to je s t  o Konarskim, o czem 
zdąje się zbyt ju ż  objaśniłem , ażebym m iał się po
wtarzać.

Z  lesz tą  p0 co mam szllkać daleko; recenzent sam 
to o św iadcza , że ponieważ sprawę sw oją uw ażał za 
s łu szn ą , przet0 niewidział najmniejszej potrzeby, o so
biście w nią się W(]awać ,  j (]]a tego czekał, aż znaj
dzie się jak iś  trzec i, który przyjmie obronę jego. Jeżeli 
zatem po upływ ie dwóch miesięcy c z a su , nieznalazł 
się o w oczekiwany trzeci, zatem sens moralny wynika, 
że spraw a jego  była... bardzo słaba!

cała odpow iedź, jakiej użyć mogę na podobne 
wystąpienie w Gazecie; innej niewidzę potrzeby. Do- 
dat i zus i pociski Redakcyi lwowskiej czy w arszawskiej 
opuszczam , jako  niezasługujące nawet na wzm iankę.—  

rom ijając przeto nudzące w szystkich polemiczne kwe
stye , przechodzę do właściwego dla T y g o d n ik a  z a 
dania, to je s t do W arszaw y. Myliłby się ktoby twier
dz ił, że miasto nasze opustoszało zupełnie. W praw

dzie brak je s t salonów , ale dla tego nie brfi m  tem 
życiu , którem niekażda z europejskich s££ac P?®z.czy- 
cić się może. Jak  tylko na p r z e c h a d z k a c h  znajdujecie 
tłum y, ja k  tylko w dni świąteczne 8 zw a&zcza  po
godne, nie możecie się na c h o d n i k a c h  przecisnąć, jak że  
tu nazyw ać życie takie martwemu 1 J toe żałow ać

„ D n fiia sz^ jak  cień g»‘8> Jak  traw a,
A doprawdy żal 1,, - .° rzecz ciekaw a!
Co tu różnych obrazo ^  c0 tu  rożnych ludzi!Co tu różnych o b r a z o u  rożnych luc
Jedno rzewne westchmenie drugie smiech 
Albo dumkę wywoła... ltd . obudzi,

Zapewnie zsp? S co to  za  nasz p o e ta , i 
zkąd jes t ten -• Nic dziw nego , że go niepo-
znacle odr,®z u ’ , Wiersz nąjśw ieższy, który tylko 

[ c0 wysze w p pI0ra  Syrokom li, (K ondratow icza)
WJ z r v  dni kilka ł ł °enm cie , p. n . : Chatka w lesie, 

L rińch a Dodrh ûazat się w w arszaw skich księ- 
tak nazwane najpierwej u p. Merzbacha. S ą  to

nioHn ' Przez au tora  Dziwactwa Dramatyczne 
rlnvpii u s -SPa c h , ale tam cokolwiek więcći je^ś ła- 

y c n . u stępów , aniżeli pięć. W eźm y np. przy tej spo
sobności uryw ek, w którym odzyw a się Marya do H en.



CZAS z Czwartku 23  Sierpnia 1855.

Iowie października r. b . , * skończy się tak jak i 
wszedzie w czerwcu 1856. Po upływie tego termi
nu do końca września 1856 tylko kassy bankowe 
w Wiedniu wymieniać będą dawny papier na nowy, 
a później, u d a ć  się trzeba w tym celu do dyrekcyi 
Banku.

  Do Hamb. Nach. piszą z W iednia: Układy
między rządem a towarzystwem „Lloyda“ austry- 
jackiego, mają być według pogłoski, w tych dniach 
ukończone, a rezultat ich uważają za nader korzy
stny dla towarzystwa, które w tym względzie winno 
wdzięczność baronowi Bruck, który istotnie żadnej 
nie omija sposobności, ile razy idzie o podniesienie 
tego zakładu narodowego tyle dla powszec nego 
dobra zbawiennego. Bząd podobno oświa czy go
towość wspierania przedsiębiorców roczną zaliczką 
znaczną ale jeszcze nieoznaczoną, » natomiast przed
siębiorcy „Lloyda“ obowiązują s 'f  pomnożyć związki 
swoje ze Wschodem i n a w e t  przedsiębrać podróże 
zachodnie, a mianowicie zlozyc komunikacyę bez
pośrednią parową między Ameryką północną a Try- 
cstem która o k a zu je  się od niejakiego czasu isto
tną potrzebą ze względu na ważność portów ame
rykańskich dla handlu austryackiego.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a  20 sierpnia. Komissya Rządowa Spraw 

Wewnętrznych i Duchownych, ponawia zawiadomie
nie, źe stosownie do istniejących przepisów, leka
rze tak miejscowi jako leż delegowani do niesienia 
pomocy cholerycznym, winni udzielać pomoc lekar
ską bezpłatnie ub ogim  m ieszk ań com  cholerą dotknię
tym; aptekarze obowiązani są dla ubogich chole
rycznych bezpłatnie wydawać lekarstwa, odnosząc 
koszt ich na rachunek skarbu; oraz felczerowie do 
ratowania cholerycznych przez władze rządowe prze
znaczeni, za czynność swą otrzymają wynagrodze
nie ze skarbu.

F r a n c y a.
Monitor z d. 17go ogłasza następujący artykuł 

z powodu spodziewanego przybycia królowej an 
giel k ie j:

Jutro to jest w sobotę około godziny 6 ‘/2 N. Kró
lowa angielska odbyć ma wjazd swój do Paryża. Ce
sarz udaje się do Boulogne dla przyjęcia dostojnej 
swojej sprzymierzonej. Królowej Wiktoryi towarzy
szą: J. K. W. książę Albert i JJ. KK. W W . książę
Walii i Królewna.

Obecność królowej Wiktoryi we Francyi nastrę
czy mieszkańcom Paryża sposobność wyrażenia przy
jaznych uczuć i uszanowania dla potężnej sprzymie
rzonej Cesarza, dla tej monarchini, której obszerne 
państwa zamieszkuje 200 milionów poddanych; będą 
oni w tej mierze tłumaczami całego narodu; a kró
lowa dozna w Paryżu niemniej serdecznego przyję
cia, jak Cesarz i Cesarzowa d o zn a li w L o n d y n ie .

Odwiedziny K rólow ej a n g ie lsk ie j  w  P aryżu  za pa
nowania C esarza  N a p o leon a  będą jednym z najwa
ż n ie jszy c h  fak tów  naszej epoki tak płodnej w wiel
kie wypadki, będą uroczystem uświęceniem przy
mierza dziś zatwierdzonego wspólnością cierpień i 
zwycięstw i związanego wzajemną sympatyą monar
chów.

Jakiż nam mogła dać Anglia jawniejszy dowód 
swojej przyjaźni jak powierzając nam odrazu uko
chaną swoją monarchinię, świetniejącą blaskiem cnót 
swoich na tronie, i młodego księcia, który ma po

" 't r a n c ^ o d p o w ie  godnie temu sprawiedliwemu zau
faniu. . . . .

Przyjęcie królowej W . Brytanii rozciągać się bę
dzie również do dostojnego jej małżonka, tak ściśle 
spojonego z jej wysokiem przeznaczeniem i który 
rzadkiemi przymioty umysłu i szlachetnością swego 
charakteru umiał sobie zjednać szacunek i przychyl
ność narodu angielskiego.

Po niecierpliwości malującej się we wszystkich 
warstwach towarzystwa, po przygotowaniach wzdłuż 
przejazdu dostojnych gości, widać źe paryźanie poj
mują całą doniosłość tego wielkiego wypadku, źe 
sercem i duchem łączą się z uczuciami Cesarza dla 
swej wiernej sprzymierzonej i że przybycie królo
wej angielskiej do Paryża będzie uroczystością dla 
całej Francyi.

— Czytamy w Constitutionnelu: 
g^Ccchy miasta Paryża chciały stanowić część or
szaku  królowej angielskiej. Prefekt policyi przyjął 
u p r z e j m i e  ich prośbę i przeznaczył im miejsca przy 
po lach  elizejskich. To samo stało się z deputacyami 
zarogatkow em i. Deputacye te zgrom adzą się na pla

cu de la Concorde, zkąd udadzą się na wyznaczone
im miejsca. .

W ogóle klasa robotnicza okazuje wielką niecier
pliwość wyrażenia sympatyi swojej i uszanowania 
królowej. Afisz przylepiony na placu św. Józefa o- 
glasza, że sprzedaż zakończy się o godz. 2ej. O tej 
samej godzinie zamknięte zostaną warsztaty w ca
lem  mieście. _

Przyozdobienie dworca strazburgskiego prawie już 
ukończone. Łącząc bogactwo z elegancyą, pamięta
no o tern, źe idzie o przyjęcie królowej i kobiety. 
Złoto i axamit podają rękę kwiatom. Wysiadając 
z cesarskiego wagonu J e jK . Mość ujrzy się wśród 
kwiatowego ogrodu. Olbrzymie estrady piętrzą się 
naprzeciwko dla pomieszczenia dam w wielkich stro-
jach. .

Cały Bulwar sztrasburgski ozdobiony jest w cho
rągwie i dywany wywieszone z okien, w miejscach 
jeszcze niezabudowanych wzniesiono amfiteatry-

Tego rodzaju urządzenia rozciągają się wzdłuż 
całej linii Bulwarów, przekształcających się w mgnie
niu oka. Tu widać tarcze i girlandy, tam luki try
umfalne, dalej statuy rzek i najad; a wszędzie stoją 
obok siebie początkowe głoski Wiktoryi i Alberta, 
Napoleona i Eugenii. Chorągwie angielskie, francuz- 
kie, tureckie i sardyńskie połączone na polu walki, 
wiążą się także z sobą w trofeach.

Independance Belge zamieszcza korespondencyą 
z Paryża pisaną 18go o godz. 4tej w której szcze
gółowo skreślone są przygotowania do przyjęcia kró
lowej— oto są z niej wyjątki:

Paryż nigdy zapewne nieprzedstawiał tak ożywio
nego ruchu jak w tej chwili na całej drodze, którą 
ma przebywać orszak królewski. Pogoda jest prze
śliczna, skwar słońca łagodzi powiew od wschodu. 
Kiedy to piszemy, Królowa Wiktorya niesiona całym 
polotem pary na żelaznej kolei francuzkiej, przywozi 
z sobą do stolicy, w której od czasów nieszczęśli
wego Jakóba II żaden monarcha niepostał, domnie
manego dziedzica korony trzech królestw, młodego 
księcia Walii, przyszłego władcę przeszło 200 mi
lionów poddanych podbitych siłą morską Anglii w o- 
bu półkulach.

Nieopisany napływ znacznie już z powodu wysta
wy zalegający Paryż, potroił się od dni kilku z po
wodu uroczystości, jakie uświetnić mają w czasie 
pobytu królowej angielskiej Paryż, Saint- Cloud i 
W ersal. Rzec, źe mieszkania są bez ceny, to na 
dzisiaj za m ało; niema już albowiem mieszkań i do
słownie obozować trzeba będzie w mieście; hotele 
dziesięćkrotnie pomnożyły ilość łóżek, które w naj- 
cieśniejszych nawet zakątkach znalazły m iejsce, a 
z których każde od 3 dni po 20 franków w prze
cięciu za jedną noc kosztuje. Co do potrzeb życia, 
doszły one do bajecznej drogości; dosyć powiedzieć, 
że r z e ź n ic y  żądają  od  m ieszk a ń có w  m iasta c a ły  rok  
u n ich  b iorących  m ięso , 4  franki za funt p o lęd w icy . 
Brzoskwinia na wety w restauracyi kosztuje 2 franki, 
butelka wina szampańskiego w lodzie 20 fr. Miejmy 
nadzieję, źe cena ta jest chwilową.

Chcąc przebiedz w całym kierunku linię, którą 
przejeżdżać będzie orszak, poczynamy od Saint- 
Cloud. Dzień jest cudowny i jako próbka klimatu 
powinien zrobić wrażenie na władczynię mglistej 
ojczyzny. Okolica wspaniała, żywą jeszcze ubarwio
na zielonością, którą podwyższa świeżo po całoinie- 
sięcznych deszczach krzewiąca się murawa. Pałac 
w* Saint-CIoud jako mieszkanie prywatne, nieodzna- 
cza się zdała żadnym urzędowym przyrządem. Pa
radny uniform wojsk wyborczych tu zgromadzonych 
i kilka masztów z pawilonami, i otóż wszystko. W e
wnątrz skupiono przeciwnie wszelkie wymysły zbyt
ku i wygody. Najpiękniejsze obrazy najznakomitszych 
mistrzów wzięte zostały z Muzeum w Luwrze dla 
przyozdobienia salonów. Dawny budoar Maryi An
toniny wyłącznie przeznaczony dla królowej, na no
wo został odzłocony i przyozdobiony. Apartament 
Jej K. Mości zdobią tysiące przedmiotów, mogących

szczonym wierzchu spoczywa hipodrom; dwa domy 
pozostałe po za linią, wyrastają z wierzchołka o- 
strego jak skała morska, i budzą nawet obawę o 
swoją trwałość.

Hipodrom przyozdobiony jest eleganckim porty
kiem. A rc de triomphe pozostał bez żadnych ozdób; 
jest to największą jego ozdobą. Browar angielski 
rozwinął wielkie sztandary czerwone z tłem trójko
lorowym. Brama pałacu wystawy, przybraną jest 
w dwa ogromne sztandary z barwami Anglii i Fran
cyi. Droga jest utrzymaną w najświeższej czystości. 
Niezliczona rzesza anglików pieszo, konno i w po
wozach, przeciąga dla oglądania przygotowań. Cyrk 
p. Dejean wzniósł piękny łuk poboczny z napisem: 
Królowej W iktoryi i księciu Albertowi.

Na placu de la Concorde niema nic zgoła. Jest to 
widocznie system, aby krzyczącemi ozdobami nieo- 
durzać uwagi dostojnych gości od najcelniejszych 
piękności ogromnego grodu, w tein miejscu grają
cego wodotryskami, w których się tęcza promieni 
słonecznych odbija.

Ministeryuin marynarki przybrane jest w sztanda
ry francuskie, angielskie, tureckie i sardyńskie 
w tarcze z herbami 4ch tych narodów. Karmazyno
we aksamitne kobierce rozwieszone na balkonach 
czekają na przybycie władz i dam znakomitych z sfery 
urzędowej.

Obok kościoła ś. Magdaleny dwie proste piramidy 
z chorągwi. Przestrzeń, gdzie niedawno stała ogro
dowa kawiarnia, zajmuje ogromna estrada opartajia 
podporach rusztowania. Czytać tam można 
miejsc do najęcia po 10 fr .

Rozchodzi się głos przeraźliwy w przedłużeniu bul
warów : D okładna biografia Królowej Wiktoryi od 
je j urodzenia aż do dzisiejszego wieczora, za 2 sous 
z portretem. Portrety Królowej i Ks. Alberta wyglą
dają z za szyb wszystkich sklepów rycin.

Kolumna Vendome niema innych ozdób prócz kil
ku wieńców zawieszonych w d. 15 przez współcze- 
śnych wielkiego męża starych wiarusów.

Hotel Osmond zapełnił wielką swoją terasę dzie- 
sięciorakim rzędem zielonych ławeczek, a wszystkie 
salony wewnątrz najęte są przez towarzystwo cie
kawych. Za jeden z tych salonów o 3ch oknach, za
płacił pewien młody człowiek 500 fr. i przesłał 
klucze dwom znanym z piękności siostrom. Dach 
hotelu będzie również zajęty.

Opera komiczna wyszczególnia się przed innemi. 
P. Emil Perin wzniósł gustowną kolumnę tryumfal
ną, której piedestał naśladuje różowy granit i przed
stawia w płaskorzeźbie pałac wystawy. Około tej 
kolumny przystrojonej sztandarami kolorów sprzy
mierzonych piętrzy się mnóstwo kwitnących roślin.

W ielka opera w zn iosła  prawdziwy pomnik jed n o
dniowy. J e st to ogrom ny łu k  przeskakujący ulicę  
i sięgający trzecich  piątr. O lbrzym ie rusztow anie, 
które przez 3  dni budow ano, inalowanem płótnem  
pokryte, piękny sprawia widok. Ogromne statuy 
trzymają tarcze z cyframi N. E — V. A. Wielkie or
ły  unoszą się na szczycie, a sklepienie pomnika jest 
obite purpurową makatą w złote pszczoły.

Nowy bulwar sztasburgski przedstawia widok cha
otyczny lecz niezmiernie ożywiony. Mało jeszcze 
domów zdobi te świeżą u licę , i puste przestrze
nie nie zdołają dać wyobrażenia o piękności dzielnic, 
któremi królowa przejeżdżać będzie. Wszystkie n o 
we budowle zamieniono w trybuny, w loże dla cie
kawych. W szystkie próżnie zapełniono rusztowania
mi i estradami sowicie się opłacającemi. Lekka na
wet spadzistość dachów posłużyła do urządzenia 
miejsc które rozciągają się aż do drzew w dziedziń
cach. W ten sposób bulwar slrasburgski będzie miał 
150 tysięcy miejsc do najęcia. Cena średnia jest 10 
fr. Niektóre eleganckie i daleko widokiem sięgające 
okna wynajęto po 300 fr. jedno.

D w orzec strasburgski do ktorego Jej K. Mosc za- 
jedzie , jest jednym z pięknych pomników Paryża i 
wspaniale zosta ł przyozdobionym . Drzewa pomarań
czowe ożywiają jego facyatę, przystrojoną w krocie

okręcie JCMości „Le Tourville“ przed

sie podobać i r o b i ć  przyjemność. 12 tysięcy metrów . . . - - - -
nowYch kobierców rozesłano na posadzkach w spa- trofeow . bander roźnokolorowych Przygotowań do- 

. ____n-lnHah trzei członkowie radv admimstranvindi nnniałych komnat. Najpiękniejsze drzewa pomarańczo
we z Fontainebleau ocieniają terasy i facyaty pała
cu wystawy.

Droga przebiegająca lasek bulonski, starannie zo
stała odczyszczoną; wjazd Cesarzowej (avenue de 
1’imperatrice) który od dni kilku spotrzebowal 1500 
robotników i 300 taczek, zrównany został od końca 
do końca. Reszta terasy wznoszącej się po prawej 
stronie od przejścia przez A rc  de 1'Etoile znikła zu
pełnie, i drewniana baryera określa zarysy linii- 
Naprzeciwko wznosi się inna terasa, na której sp ła-

glądali trzej członkowie rady administracyjnej pp. 
Emil Pereire, bar. d’Hervey i książę Galliera. Złoto, 
aksamit i kwiaty, otoczą pierwszy krok królowej 
który stawi na ziemi paryskiej.

—  G o d z .7 lf , już prawie noc. Królowa angiel
ska wjeżdża do Paryża. Królowa i Królewna siedzą 
w tyle pierwszego powozu, Cesarz i Książę Albert 
na przodzie, Książę Napoleon i młodzi Książęta an
gielscy jadą w drugim. Królowa uprzejmie przyj
muje owacye których jest przedmiotem Zapalone 
latarnie pojazdów przypominają przejażdżkę przy po

chodniach. Tłum jest niezmierny.
— Monitor zamieszcza na czele swej części u -  

rzędowej następujący dekret:
Napoleon itd. Chcąc dać jenerałow i Canrobcrt 

świetny dowód naszego zadowolenia z jego znako
mitych usług , które oddał Francyi jako naczelny 
wódz armii wschodniej, postanowiliśmy i stanowimy 
co następuje :

„Jen. dywizyi Canrobert wyniesionym zostaje do 
godności senatora.**

— Monitor wyraża się następnie w swej części 
nieurzędowej:

Jenerał Canrobert przybył wczoraj do Paryża. 
Potrzeba było wyraźnego rozkazu Cesarza aby go 
nakłonić do rozstania się z towarzyszami broni, i 
do odpoczynku, który trudy wojenne czyniły dla 
niego koniecznym. *

Armia wschodnia, pełna wspomnień Almy i In- 
kermanu oceniając niezachwianą wytrwałość jener. 
Canroberta w ciągu przykrych przepraw oblężenia, 
tudzież jego łagodność i przywiązanie do żołnierzy, 
złożyła mu przy jego odjeździe najwymowniejsze 
dowody żalu i miłości. W  Stambule, Marsylii i Pa
ryżu spotykał jenerał objawy tychże samych uczuć.

Cesarz przyjął jen."Canroberta, jak na to zasłu
giwały jego rzadkie przymioty i wielkie oddane u - 
sługi.

Kraje Nadbałtyckie.
Monitor zamieszcza następujący raport admirała 

francuzkiego do ministra marynarki o bombardowa
niu Sweaborga:

Na
Sweaborgiem dnia l i g o  sierpnia 1 8 5 5 .

Panie Ministrze! Jak miałem zaszczyt zawiadomić 
JWPana pismem mojem z dnia 7go b. m., kontrad
mirał Dundas i ja stanęliśmy zpołączonemi eskadra
mi w zeszły poniedziałek przed Sweaborgiem w za
miarze bombardowania tego miejsca. Dnia 8 o go
dzinie 7 '/4 rano rozpoczęło ogień na Sweaborg, 16 
bombard angielskich, każda o 1 moździerzu, 5 fran- 
cuzkich o dwóch takichźe działach, tudzież jedna 
baterya oblęźnicza o 4 moździerzach na 27 centi- 
metrów (około 9 cali) średnicy, którą w ciągu 6 
godzin ciemnych w2ch poprzednich nocach wysypać 
kazałem na wyspie Abraham w odległości 2,200 
metrów od twierdzy. Cieszy mię p. Ministrze, mogąc 
donieść, iż działanie to powiodło się zupełn ie; to 
co eskadry wykonały przeciw Sweaborgowi nie jest 
samą tylko kanonadą, ale istotnem bombardowaniem, 
którego ważne skutki, całe moje przeszły oczeki
wanie. W niespełna 3ch godzinach po rozpoczęciu 
rzucania bomb, mogliśmy widzieć straszne spusto
szenie zrządzone niemi w twierdzy. Wielokrotne 
pożary pojawiły się szybko na różnych równocze
śnie punktach i zaraz ujrzeliśmy płomień wznoszą
cy Się nad kopułą kościoła stojącego na północnej 
stronie wyspy Est-Swarto. Jest to, rzeeby można, 
jedyny pomnik jaki na wyspach Wargoh i Swarto, 
całkiem od strzałów naszych, jak się zdaje, ochro
niony został. Niebawem dały się słyszeć czterokro
tne straszliwe cksplozye; ogień dostał się do skła
dów napełnionych prochami i zapasami wojennemi, 
a dwie ostatnie ekspb zye były szczególnie przera
żające; nieprzyjaciel musiał przez nie stracić nie
zmiernie wiele tak w ludziach jak w materyałach. 
Przez kilka minut słychać było bez przerwy pęka
nie bomb i granatów, które brzeg morza zasypały 
gruzami wszelkiego rodzaju. Bombardowanie ustało 
dziś rano o godzinie 4 ‘/a ; trwało przeto 2 dni i 2 
nocy bez przerwy, a w ciągu tego czasu Sweaborg 
przedstawiał niezmierne morze płomieniste. Pożar, 
który jeszcze nie zaprzestał szerzyć zniszczenia, 
pochłonął niemal cało miasto i zniszczył warsztaty, 
sk-ady, koszary, różno zakłady rządowe i niezmier
ną llosc zapasów arscnałowych. S tr z a ły  moździc- 
rzow i haubic naszych były tak celne, źe nieprzy
jaciel w obawie, aby trzechmostowy okręt s to 
jący na kotwicy w poprzek we wjeździe między 
Sweaborgiem a wyspą Back-Holmen nie zgorzał do 
szczętu, usunął go nocą do portu. Rosyanie ponie
śli znaczną klęskę i doznali tern dotkliwszych strat, 
iż ze strony sprzymierzonej eskadry strata ograni
cza się na jednym majtku angielskim i kilku lekkich 
poranieniach. Tymczasem warownie nieprzyjacielskie 
odpowiadały dzielnie na nasz napad; ogień ich sła 
bszym był dopiero w chwili wzmiankowanych eks- 
plozyj; wszelako, doskonałość dział naszych dale- 
konośnych dała nam niezaprzeczoną nad Rosyanami 
wyższość. Każdy w dywizyi pełnił obowiązki swoje 
z poświęceniem, gorliwie i odważnie, osada była

ryka, a w którym cala prostota jej dziewiczej duszy 
odbija się jak W zwierciadle:

, • • * * • ................
„Czyż dostatków na szczęście zamienić nie można?
A czyż jest większe szczęście na ustronną ścianę, 
Gdzie płynie jedno życie W dwoje serc rozlane?
W  koto piękna natura, co nam oko Dawi,
Nad nami dobry Pan Bóg, co nam btogos awi—
Słuchaj m nie... w takiem  ży c iu , myślami _ zą,
Mierność...nawet ubóstwo...koniecznie byc m szą: 
Będzie więcąj uroku, popędu do pracy,
Serca nam nie potoczą lenistwa robacy;
Będziem się żwawo krzątać o wząjemnej doli, 
Jednemu będzie boleć, gdy drugiemu boli,
Jedno się będzie cieszyć drugiego weselem,
I wzajem sobie drogę kwiatami uścielem;
Tysiącznemi drobiazgi . wzajemną przysługą.... 
O baczysz... będziem młodzi, na długo, na długo! 
Marzę...• ze snu raniutko wstajemy oboje,
Ja ci kwiatki poleję i krówkę podoję,
Nazbieram słodkich malin i poziomek w lesie,
T i  sobie będziesz pisać, co ci myśl przyniesie...*

Ale wracając do naszego życia; jest tedy życie, bo 
są i wdzięki i piękne talenta, choć to niby Warszawa 
pusta. Wdzięki to rzecz łatwa, bo o to, co mnie jedna 
z szanownych matron nauczyła; a oczem u nas wie 
cała płeć piękna, i co także dla waszych Krakowianek, 
pragnąłbym z duszy udzielić. Jest to niezawodny śro
dek odmłodniania się, a poparty historycznym faktem, 
bo go używała Elżbieta królowa Węgierska, z domu 
Łokietkowna, i to z tak wielkim skutkiem, że pomimo 
72 roku życia swego, tak odmłodniała, że Władysław 
Jagiełło, który jak wiadomo miał żon kilka, starał sig 
0 jej rękę. Jest to po prostu rozmaryn, nalany spirytu
sem i dystylowany, po przyrządzeniu którego, bierze się 
jedna drachma raz w tydzień, do wewnętrznego użycia, 
zas codziennie tak twarz jak ciało należy tym płynem 
obmywać. Nie tylko, że zmarszczki nie pojawią si@ 
wcale na twarzy, ale całe oblicze powlecze się młodo- 
cianną skórką, zachowując od skażenia i płeć i cerę.

Ręczę, ze nie jedna z czytelniczek będzie wam wdzię
czna za to ogłoszenie, tak niewinne i proste, a jednak 
niezawodne w swych skutkach, skoro z takiem powo
dzeniem używała środka tego Elżbieta.—

Z poezyi przeszedłem do piękności, a jednak zape

łniałem zwrócić uwagę na rymotworstwo, które w dzi
wny sposób, jak to dowodzi Baka, wyrabiało się u nas. 
Były czasy, gdzie rymotworstwo zasadzało się jedynie 
na sztuce. Nie pamiętam który z tegoczesnych poetów 
francuskich, ale zdaje mi się, że Victor Hugo, jeden 
z swych poetycznych ustępów w ten sposób ułożył, 
że pierwszy wiersz zaczynał się od jednej sylaby, i z je
dną tylko rymował. Dalej szły dwie, trzy i t. d. a po
tem znów od środka, zmniejszały się kolejnie, aż zakoń
czyły się również jednosylabnym rymem. Trudno za
prawdę było tam dopatrzeć poezyi, zawsze jednak był 
wiersz, a nawet i treść, a wszystko to nazywało się 
sztuką.

W tym samym sposobie odznaczał się i ów głośny 
swego czasu improwizator we Włoszech, a nasz współ
ziomek Stanisław Niegoszewski, który odpowiadał na 
każde pytanie i na każdy zadany temat, wierszem ła
cińskim, czy to hexametrem, czy pentametrem, stoso
wnie do życzenia każdego. Między innemi, dat także 
dowody sztuki, w ułożeniu jednego wiersza, który czy 
tak , czy na odwrót czytany, znaczył zawsze to samo, 
tak w oryginale, jak i pod względem sensu w tłomacze- 
niu. I tak :

S i be\ne letradeslsedes sed\arte te\nebis\
„Jeżeli dobrze się pokłonisz, posady choć sztuką po- 

siędziesz."
Z większych nowości Warszawskich nic tu nadzwy

czajnego w tych dniach niemieliśmy. Nawet i corocznie 
a z pełnem zawsze życiem i w licznm gronie odbywa
ne losowanie koni ze stada Klemensowskiego, w tym 
roku dla deszczu zaledwie w obec kilku tylko osób od
było się. (lały przeszły tydzień mieliśmy sparaliżowa
ny deszczami. Mniąjsza już o Warszawę, bo w takim 
razie tylko tracimy sposobność przechadzek, ale co 
tam robią na wsi ze żniwami. Niektórzy gospodarze 
dali się słyszeć z obawą że pszenice pożęte porosną. Do 
klęsk tegorocznych, brakuje jeszcze żeby zboża i kar
tofle przepadły, ale zdąje się, że nieprzyjdzie do tego, 
bo dni pogodne znowu zabłysły. —■

Teatra bywają licznie uczęszczane, a komedyjka M i
zantrop i druciarz, przerobiona i zastosowana do sceny 
naszej przez Korzeniowskiego, powszechnie się podoba
ła. Grywąją ją  w teatrze Rozmaitości. 0
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przejęta podziwienia godnym zapałem i zasłużyła 
się Cesarzowi i Francyi. Jestem nadzwyczaj zado
wolony z oddanych pod rozkazy moje operacyjnych 
środków. Bombardy i łodzie działowe nieskończone 
oddawały usługi, czynią one zadosyć wszystkiemu, 
czego się od statków podobnych żąda. Baterya ob- 
lęźnicza piękne osiągnę ta rezultaty, i można powie
dzieć, źe najlepsze strzały nasze padły z wyspy nie
przyjacielskiej, na której chorągiew francuzką za
tknęliśmy. Przy tej sposobności, jak zawsze, o ą 
pawilony nasze są połączone, kontradmirał 
i ja  działaliśmy w porozumieniu. Przykła zup j 
zgody miedzy wodzami wywierał najlepszy p y 
n i ducha osad obu eskadr, tak, iż 
czynu działanie było jedno i to *am° Je
tylko miał dążność: starając się goi'■ > Y
nieprzyjacielowi najwięcej ja m y ą zic
szkody, aby iść w zawody z .sobą , a świetne czy
ny okrętu jednego narodu w.tane były przez drugi 
z tern samem uniesieniem i oklaskami, jakby je  był 
własny pawilon dokonał. Nie masz wątpliwości p. 
Ministrze źe bombardowanie Sweaborga wywrze 
wielki wpływ na ludność rosyjską, bo ta teraz prze
konała się, iż twierdze jej i arsenały nie są bez
pieczno przed marynarką sprzymierzoną, która mo
że i musi spodziewać się na przyszłość, iż będzie 
mogła nieść spustoszenie na brzegi nieprzyjacielskie, 
niedoznawszy sama strat dotkliwych. Przesyłając 
szczegółowy raport o tej walce, będę miał zaszczyt 
p Ministrze przedłożyć wnioski pod względem na
gród dla oficerów, majtków i żołnierzy, którzy się 
najwięcej w tej potrzebie odznaczyli.

Kontradmirał dowodzący dywizyą morską na Bal
tyku.— ‘P e n a u d.

— L e  N ord  podaje nowy list ze Szczecina z 16, 
w którym skutki napadu na Sweaborg do najdro
bniejszych sprowadzone są rozmiarów. „Pośródsprze 
cznych gazeciarskirh doniesień |o napadzie na Swea
borg, sądzę, źe udzielę najprawdopodobniejszych (a 
wiec jeszcze nie prawdziwych), jakie pozbierałem. 
Baterye warowni rosyjskich strzelające poziomo na 
wielką odległość, nie mogły dosięgnąć okrętów 
sprzymierzonych, gdy tymczasem bomby i kule 1 0 -  
dzi działowych i moździerzowych padając prostopa
dle na miasteczko Sweaborg, zapaliły gromadkę do
mostw po większej części lekko zbudowanych, tu
dzież niektóre budynki służące przed rozpoczęciem 
wojny do stawiania okrętów, z których wszelako od 
dawna wszystek materyał usunięto. Prócz tego zgo
rzały dawne warsztaty okrętowe i drzewo, które 
tam dla zbyt małej jego w ło ś c i  pozostawiono. 
Wybuch dwóch składów prochu w bliskości o -  
bu małych wysepek najdalej wysuniętych, zrodził 
w admirałach mniemanie, że składy prochowe lwic^_ 
dzy wyleciały w powietrze. Prochownie wszakze 
Sweaborga ukryte są w kazamatach hermetycznie 
zamkniętych, bezpiecznie od bomb i kul. Dzieła ob
ronne w skale kute i baterye sweaborgskie najmniej
szego nie doznały uszkodzenia w ciągu nieprzer
wanego trzechdniowego bombardowania; dla tego

singfors, Dundas i Penaud. Żeby zaś zapłacić czy
telnikom za ich wczorajszą łatwierność, wydobywa 
im zimny pot na czoło, malując najsmutniejszemi 
kolorami przyszłe zimowe leże w Krymie.

Kraje Cz&nioracrskie.
Powszechne bombardowanie Sebastopola i walka 

artyleryi oblęźniczej z forteczną toczy się już przez 
dwa dni, to jest przez 17 i 18 sierpień, lecz jesz
cze do wieczora 18go sierpnia wojska sprzymie
rzone nie przypuściły szturmu do Korabelnai. Zdaje 
się , że uderzenie Rosy an na linią Czarnej 16 sierpnia 
w celu opanowania wzgórz Feduchine i zajęcia gro
źnego stanowiska w tyle armii oblegającej, chociaż 
zupełnie niepomyślne i z znaczną stratą odparte, 
spóźniło szturm Kolabelnai.

Ostatnie wiadomości telegraficzne rozdarły niecoja- 
koby zasłonę dymu i kurzawy bojowej, która przed na- 
szem okiem zakrywała dotąd zdarzenia tej bitwy 
16 sierpnia stoczonej. Mniemamy, iż prócz spra
wienia odwłoki w szturmie, jenera ł Liprandi za
mierzał w dniu tym opanować w tyle armii sprzy
mierzonej stanowisko podobnie jej zagrażające, jakie 
zdobył w roku zeszłym w pomyślnym boju 25go 
października stoczonym, a nawet w tejże samej oko
licy leżące; nadto usiłował odciąć oddział wojsk 
sprzymierzonych stojący w dolinie Bajdaru. Prze
szedłszy Czarną chciał wedrzeć się na wyżynę Fe- 
duchinu na lewym brzegu tej rzeki za Czorgunem 
po nad Kamarą leżące i panującą nad związkami 
doliny Czarnej z doliną Bajdar, jak to z planu tej 
okolicy wnosimy. Napotkawszy jednak w tym pun
kcie znaczniejsze siły sprzymierzonych, mzli się 
spodziewał, i dzielny odpór, po 3godzinny,n upor
czywym boju cofnął się na prawy rzeg Czarnej, 
pragnąc pociągnąć za sobą nieprzyjaciela, i w tein 
miejscu, w korzystniejszej zapewne dla siebie po- 
zycyi, bitwę odnowić. Lecz gdy sprzymierzeni tej 
chęci jego nie uczynili zadość, i me posunęli się 
za'cofającym i się Rosyanami, odszedł na dawne 
stanowiska na górną płaszczyznę Mackenzie. Zresztą 
może ten atak miał zarazem inne cele: może Rosy- 
anie nieprzygotowani jeszcze należycie do odparcia 
szturmu sprzymierzonych przeciw Korabelnai, pra
gnęli odwlec chwilę tego szturmu; może także za
grożeniem licznemi pułkami linii Czarnej, pragnęli 
wzniecić obawę w armii oblegającej o tę część jej 
stanowisk i spowodować do pozostawienia tamże 
znacznej siły , a do użycia mniejszej liczby wojsk 
w przyszłym szturmie Sebastopola.

Dokończenie opisu szańców otaczających połud 
niową połowę Sebastopola, oraz zarysu linii oblęźni
czej, mających być wkrótce polem nowej a krwawej 
walki, odkładamy do jutrzejszego numeru, z powodu 
braku miejsca w dzisiejszym.1!

ipołpćmy znania lytn aumwcuw, . .  J ... J x - jesteśmy wysilenia Francyi i Anglii rozbi-
J>  v  o Ściany twierdz nadbałtyckich. Ani jeden o- ją  się o ściany iwi {onaj  bo jeszcze przed
kręt wojenny rosyJs ' P. do n ejsjngf0rs kana-
bombardowamein odesła J |_ a(jjUtant Berg
łem łączącym obie Swoja do Sweaborga i
udał się z g ^w n ą  k w ^ r  ąwaf osobjśde bez przcr_
wśród strasznego ognia 
wy obroną\ Litografowana korespondencja niemiecka z Lon
dynu, która stanowi jedyne źródło wiadomości o 
Anglii pod głoskami „E.C.“ podawanych przez dzien
niki niemieckie w ogóle, a w szczególe przez wszy
stkie wiedeńskie, tak opowiada o wpływie depe
szy, bombardowanie Sweaborga m eldującej: \Y czo- 
rajszy „dzień dobry" Timesa: „Sweaborg już nie 
istnieje!" obudził w całej Anglii począwszy od 
Cornhill w City aż do Sunderlandu i Liverpoolu dzi 
wne echa. Na giełdzie londyńskiej przyjęto to dosc 
chłodno; konsole niechciały iść wyżej jak /4 — 
bardzo kiepska to pochwała zwycięztwa niemal baje 
cznego — a zaledwie pojawiła się urzędowa ddepe
sza admirała Dundasa, znów o tę samą /4 H  j  
W Birmingham, Manchester i po innych miasta™ 
bito w dzwony na znak radości, wywieszono -
rągwie na wieżach i publicznych budynkach. b
ton, Dover, Folkestone i na całem południowem wy
brzeżu, gdzie stosunki ze stolicą s ą  bezpośrednie, 
r a d o ś ć  trwała najkrócej. Już w południe krytycznym 
wzrokiem zapatrywano się na depeszę rządową. a_ 
przód wpadło w oczy, że ową niby niezdobytą wa
rownię skalistą zrównano z powierzchnią wody bez 
straty jednego nawet żołnierza; potem musiano przy
znać, źe sami admirałowie ani jednego słowa po
chwały niemieli, aby ocenić skutek strzałów na wa
rownio i baterye, a ponieważ się pokazało, źe ża
den z okrętów liniowych nieroztoczył boków swych 
na salwy (równoczesne strzały ze wszystkich dzia” 
boku okrętowego), przyszło do wniosku niemiłego 
i oczywiście przedwczesnego, źe cały ten wypadek 
tak mało ma znaczenia, jak zeszłoroczne bombar
dowanie Odessy. Podobnież oceniano w Londynie tę 
wiadomość, początkowo przyjęto ją  z radością a po 
tern zwieszono nos i wzruszano ramionami; publi
czny zmysł znajdzie wtedy dopiero zaspokojenie, 
jeśli sie dowie, źe bombardowanie ponowiono. Dzi
wną i niepojętą wydaje nam się być polityka dzien
nika Globe, który urzędowemi depeszami nie daje 
sie zbić z toru w swoich wstępnych „Te Deurn." 
Times zaś. który wczoraj czytelników swoich prze
niósł do siódmego nieba, puszcza ich dziś na los i 
nie daje im nawet spadochronu, żeby bezpiecznie 
cniiścić sie mogli na ziemię. Odwrócił się poprostu 
nlecami od morza Bałtyckiego, a w artykułach swo- 
S  wstępnych unika nawet nazw: Sweaborg, Hel-

London Gazette ogłasza następujący raport jene 
rała Simpsona do angielskiego ministra wojny:

„P od  Sebastopolem 4go sierpnia. Milordzie, mam 
zaszczy t don ieść  W aszej W ysokości, iź 2go  sierpn ia  
m iędzy lO tą a l i t ą  godziną w ieczó r n iep rzy jac ie l 
u czy n ił w ycieczko  w  znacznej sile  w  k ie ru k u  drogi 
W orońcow a. O ddzia ł n iep rzy jac ie lsk i czyn iący  tę  
wycieczkę wynosił do 2000 żołnierzy. Nieprzyja
ciel w wycieczce tej miał na celu zniszczenie wiel- 
iich kobylic żelaznych, któremi zamknęliśmy drogę 
Worońcowa między podkopami naszego prawego i 
ewego skrzydła.' Oddział czyniący wycieczkę wsparł 

nieprzyjaciel dwoma kolumnami w tyle postępują 
cemi, ażeby skorzystać z okoliczności jakie się wy- 
iarzą. Oddział rosyjski przybiegłszy z okrzykiem 

przy dźwięku rogów, uderzył z wielką odwagą na 
nasz posterunek pod rozkazami poruczn.ka C 
z 39go pułku, który dając ognia cofał się ku g 
wnemu posterunkowi pod rozkazami.kapitana Leekie 
także z 39go pułku. Żywy ogień karabinom y r o z  
począł przeciw nieprzyjacielowi tak wyżej p 
mniony oddział pod rozkazami kapitana Lee io < 
drodze Worońcowa stojący, jak i straż przekopów 
znajdująca się po prawej stronie w 4ej paralleli po 
wodzą kapitanów Bayle z 89go pułku i 1 urner 

Igo. Po 10 minutach nieprzyjaciel zmuszony o- 
gniem naszym do odwrotu, porzucił zamiar atak“’ 
który, gdyby niebył tak dzielnie odparty, mógłby 
się zmienić w groźną dla nas sprawę. Nieprzyja
ciel zostawił na pobojowisku 4ch ludzi zabitych, a 
uniósł z sobą kilku rannych. My zaś w tej potyczce 
mamy tylko jednego ranionego żołnierza.

„Mam przyjemność donieść Waszej Wysokości o 
powrocie do armii wziętego dawniej w niewolą ka
pitana inżynieryi Montagu. Maluje on z żywą wdzię
cznością dobre obchodzenie się z nim Rosyan pod
czas jego niewoli. Ze smutkiem donoszę, źe j e" 
nerał-porucznik Robert England z powodu polecenia 
komisyi zdrowia musi powrócić do Anglii. Dowo
dził on zaszczytnie swoją dywizyą podczas prze- 
szłorocznych upałów w Bulgaryi, i przez cały eifllł 
zimowej kampanii w Krymie, pełnej trudów i me" 
bezpicczcństw; winien jestem oddać wielką pochwa
łę  temu oficerowi z powodu niestrudzonej gorliwo 
ści i stałości, którą okazał w pełnieniu swoich o 
bowiązków. Mam zaszczyt

Jenerał naczelnie dowodzący, Simpson.“ 
Dzienniki niemieckie zamieszczają następujący l*st 

z Odessy 5go sierpnia:
„Na warsztatach okrętowych w Mikołajewie bu

dują okręty z nadzwyczajną czynnością. Do najpię
kniejszych budowanych tamże okrętów należy n>e 
zaprzeczenie szrubowa fregata „W itaj" o 49 dzia
łach. Rząd rosyjski rozwija olbrzymie wysilenia, 
ażeby przeciw wszelkiemu atakowi zabezpieczyć 
Mikołajew, gdzie obecnie znajdują się wszystkie 
władze floty czarnomorskiej i intendentura tejże. Co 
do środków obrony Mikołajew nie stoi niżej od Se
bastopola, a w razie ataku, Boh, nad którym Mikoła

jew  leży, może być zupełnie zamkniętym przeszko
dami nie pozwalającemi przejścia najmniejszym na
wet statkom; teraz jednak jest zupełnie wolny i 
prowadzoną jest nadzwyczaj ożywiona żegluga mię
dzy Mikołajewem, Chersonem i Oczakowem; 116 sta
tków rzecznych przebiega ciągle tę drogę, ułatwia
jąc wszelkie związki, oraz przewóz żywności i woj
ska do Krymu. W  końcu przeszłego miesiąca ogro
mne u jały  panowały w naszej okolicy; w Cherso
nie dochodziły one do 30° Reaum. Niezliczone chmu
ry szarańczy okryły pola naokoło Chersonu, i po
żarły wszelkie zboża na pniu; reszty oszczędzone 
przez szarańcze zniszczył straszny orkan i ulewa, 
które 25go lipca po nad Chersonem przeciągły, lecz 
zarazem zatopiły szarańczę. W icher pozrywał żela 
zne dachy z domów i obalił 'dom kwarantanny na 
wyspie przy Chersonie stojący.*

—. London-Gazette ogłasza raport admirała Edmun 
da Lyonsa wraz z załączonemi do niego raportami 
podkomendnych oficerów Osborna i Crawforda, zda- 
jącemi sprawę z działań flotylli angielskiej na morzu 
Azowskiem przez ciąg lipca. Oto jest treść tych 
rozciągłych raportów a donoszących o drobnych 
czynnościach. Na początku lipca flotylla sprzymierzo
na stała z powodu burzliwego morza za przylądkiem 
Berucz w pobliżu Geniczeska. Jak tylko sprzyjają
ca pogoda dozwalała, statki wypływały i niszczyły 
na pobliskich brzegach zapasy ryb i siana, przezna
czone dla armii rosyjskiej w Krymie, spaliły także 
prom łączący przylądek arabacki z Geniczeskiem, 
przy ujściu rzeki Kara-son. Gdy morze mniej było 
burzliwe, wyszła na morze flotylla angielsko-fran- 
cuska aby opłynąć wybrzeża azowskie i d. 16 lipca 
uderzyła na małą warownią Petrowskoi, będąc zło
żoną z dziesięciu parowców wojennych angielskich i 
kilku francuskich, oraz z znacznej liczby łodzi ka- 
nonierskich. Silnym ogniem artyleryi zmusiła zało
gę do opuszczenia przodowych szańców warowni 
świeżo zbudowanej i nieuzbrojonej jeszcze działami, 
zburzyła takowe w części kulmi, w części wysłaniem 
na brzeg oddziału piechoty, który zniszczył do re 
szty przodowe szańce, mimo ognia karabinowego 
prowadzonego przez nieprzyjaciela z za okopu w ty
le położonego. Zniszczono także w tern miejscu zna
czne zapasy żywności i ryb. Dnia 17 lipca flotylla 
skierowała się ku azyatyckim brzegom morza Ka
spijskiego, otrzymawszy wiadomość, iż w miastecz
ku Glofira w pobliżu Geiska zgromadzone są zna
czne zapasy zboża i siana. Za zbliżeniem okazało się, 
źe Glofira jestto wielka wieś rolnicza, w której stał 
znaczny oddział jazdy, a na przylądku małe zapasy 
zboża i ryb, które zniszczono. Dnia 18 lipca zni
szczono zapas ryb i sieci w pobliżu warowni Teme 
nos przy ujściu rzeki Mius niedaleko Taganrogu 
Dnia 19 lipca rekognoskowano Taganrog; ujrzano 
wówczas, iż miasto nosi wszędzie ślady dawnego 
spalenia przez kapitana Edmunda Lyonsa; cały sze
reg magazynów rządowych nad brzegiem dawniej 
stojących, odbudowany nie został; jedynie na wzgó 
rzu  budują  nową bateryą, która jednak skończoną 
i uzb ro joną  nie b y ła , i na dw ie rzu co n e  do niej bom
by nie odpow iedzia ła . R ap o rt ten  okazu je , iź flotyla 
sp rzym ierzona ciągło  n iepokoi w yb rzeża  m orza A -  
zowskiego od Geniczeska aź do T ag an ro g u  a ztam- 
tąd aź do Kamyszewa, pali na nich zapasy zboża, 
ryb i siana, niszczy sieci i statki rybaków, i niedo- 
zwala spoczynku oddziałom wojsk rosyjskich do ich 
obrony przeznaczonym.

W edług wykazu urzędu stęplowego w Londynie, 
ostęplowano w pierwszćm półroczu r. b. następując* liczbę 
exemplarzy znaczniejszych dzienników londyńskich: „ T i
mes ^9,1 5 7,7 88; „ Morn. Advertiser* 1,03  4,818; „Daily 

,82S ,00()| „H era ld" 554 ,000 ; „M . Post" 465 ,000 ; 
„M. Ohromcle" 4 0 1 ,5 0 0 ; „G lobe" 5 4 0 ,0 0 0 ; „Sun" 
3 7 8,000; „S tandard" 2 0 2 ,0 0 0 . Z pism tygodniowych: 
„Illustrated London N ew s" 3,3 9 1, 1 5 1 ; „New of the W orld“ 
2 ,8 8 5 ,0 0 0 ; „L oyds W eekly London" 2,51 7,500; „W ee
kly Times" 1 ,993,853; „W eekly D ispatch" 1,042,450; 
„Observer" 214,000; „Exam iner" 1 27 ,000 ; „T he Press" 
7 7 ,000; „Spectator" 67 ,500; „A tlas"  42 ,000 ; „L eader“ 
41 ,500 ; „John Bull" 40 ,500;^„B ritannia“ 3 2 ,9 2 5 . Sprze
daż innych pism jak  „Punch, „A thenaeum " i t. d. nieda 
się oznaczy* dokładnie, albowiem te tylko ich exempla- 
rze idą do stęplowania, które pocztą przesyłane bywają.

—  Ciało prawodawcze kolonii Przylądku Dobrej N a
dziei w Afryce sprowadza inżynierów a A nglii, chcąc bu
dować u siebie kolćj żelazną.

Kars papierów pabiicznycli i pieaięday.
Jedksfc. K una  telegraficzne x dnia 2 2 go sierpnia:

M etaliki 5 -proc. 7 6 % 6 . —  M etalik i 5 -proc. i r .  1853  
92 . —  M etaliki 4 % -procen . 6 5 % . M etaliki 4 -p'OCent. 
61 . —  5-pr. * 1 8 5 2  r. —  — . 2 %-pi*. 8 4 V ,. —  
l-p r . 1 9 %  Z eiągn. —  z 1 8 8 0  r. 230, $ 0 2 . —  Pożyczka 
narodowa 5-proc. 8 1 % . _  dto 4 % -  proc 6  6 5/ 16. —  dto 
z r. 185 0 4-pr. 6  0 %  —  A ugsburg  1 1 5 %  —  Londyn 11 

* 1 ■ Paryż 13 3 % . —  Akcyo Bankow6 9 7 6. —
Akcyo kol. żel. póła —  F e rd y u .  . ___   Pożycsr*

r. 1 851 lit. A. —  — ., S  —  Cst-Donau-Dimnfsoh. —  
*£■** k l* a k e  t f  $ k i  z 2 2 sierpnia Banku, aa ,.' *. 9  5  %  

płacą 9 5. —  Pruski kurant śąd. 1 1 0 %  płacą 1 1 0 .
Ruble ar. nowe iąd. 104 płacą. 1G8. —  Cwancygiert 
aowa i. 113 płacą 1 1 2 %  —  Cwaeoyg. stare żąd. 113 
pł. 1 1 2 % . —  [rnpor ż. 3 5 % , p>. 3 5 l/4. —  Dukaty 
hot. żąd 2 0 7 3  pł. 2 0 %• 2 O-franki i. 3 5 %  pł. 3 5 %
Listy sastu poi. iąd . 1 0 1  %  płac. 1 0 0 %  List zast. gal.
ż. 94 pł. 9 3 % . —  Obligi Indeicn. *. 71 pł. 70.

K a ra  lw o w s k i  d. 18 sierp. D ukat hoiead. 5 *łr. 
kr. 16. — Dukat cos. 5 złr. 18 kr, — Półimperyał ros. 
9 sir. 7 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 4 5 '/a kr. —  Talar pru
ski 1 złr. 44 kr. -r- Polski kurant i pięciozłotówka 1 sK  
18 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kiedy- 
towym. Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. — 
kr. — iv.. k. — Sprzedał 100 po złr. — kr. — . — 
Daw^ł za 100 złr. — kr. — . —  Żądał złr. —  kr. —.

sk lii '5  w i a d e  -is&i z d. 2 1  sierpnia. Metaliki 7 6 % . 
Nowa puiyozka 60*/„. —  Akcyo Banku wiedeńs. 9 7 0 , 
Akoye kniei Żelazn, połn. 2 0 4 % . —  Agio od złota 2 1 ,—  
od srebra 17 —  Oblig. uwoln. grunt 7 0 . — Poży
czka ostatnia narodowa 80% .

fiLar* w rn e la  w s k i  z d. 2 1  go sierpnia. Banknoty 
austr. 88*/,2 ż .—  Bank. polek. 9 2 %  ż. —  Listy zast. 
polsk. dawne 91 %  d. now. 9 1 ‘/a 4- —  Listy zast. pozr. 
4-proc. 1 0 2 %  ż. dto. 3% -prac. 9 4 %  ż. —  Kolej 
Kraków, góra Ssląaka 8 5a

/ t -proc. 
' %  *

, ści

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków d. 22 Sierpnia. Otrzymaliśmy wczoraj dwa 

listy następujące pod datą 2 Igo b. m.:
„Broszę przyjąć na umieszczenie siórotek pocholericz- 

„nych załączony tu  kupon na rubli sr. 15 (podp.) X. G.“ 
„D la sierotek pocholerycznych z pieniędzy nadesłanych 

„mi od pana Sapady pensyonowanego c. k. Porucznika, 
„mieszkającego w Kutkorzu w Galicyi, składam trzydzie- 

Z lr. m. k. (podp.) X. W alery Serwatowski."
M ) nurzając serdeczną wdzięczność szanownym dawcom 

za tak szlachetne uwzględnienie naszćj niedzielnćj odezwy, 
pospieszamy ich zawiadomić, że przesłane ofiary złożyliś
my na ręce JW . Opiekunki Ochrony I I I  do użycia ich 

przeznaczonym celu.
Osserv. Triest. donosi że 16 b. m. zmarła w Go- 

rycyi, hr. Maryanna Coronini żona fmp., Namiestnika wo
jewództwa Serbskiego i dowódzcy wojsk w księstwach 
Naddunajskich. Śmierć jój nastąpiła nagle w skutku po
rażenia płuc.

Aptekarz Schube zaleca w Gazecie Szląskiej prze
ciw cholerze jako środek zapobiegawczy nosić na dołku 
piersiowym powyżćj żołądka kawałek miedzi wielkości 
dwutalara, zaszyty w płótno i zawieszony na szyi. „W ia
domo każdemu, mówi on, jaki wpływ wywiera miedź na 
organizm zwierzęcy, jak  niemniej, iż wszystkie preparata 
miedziane wewnątrz zażyte, sprawiają wymioty. Mniój 
zapewne wiadome jes t to , że noszenie miedzi na gołćm 
ciele sprawia po kilku godzinach gwałtowne bicie serca. 
Kawałek miedzi zawinięty, jak  wyżój powiedziano, ulegnie 
przez pocenie się częściowemu zniedokwaszeniu, a proces 
ten działa tak, jak  lekarstwa homeopatów: similia simi- 
libus. T 0 co wzj,udza wymioty i nudność, użyte w ciele 
ludzkióm w form;e nader roztworzonćj, niedopuszcza wła
śnie tego stanu. Zadziwiającą to niezawodnie rzeczą, iż 
nigdzie robotnicy około miedzi nie chorują na cholerę."

~  W łaściciel wielkiego magazynu sukien w Paryżu 
Parissot, który trzy razy zbankrutował, w r. 1821 ,  1830 
1 1 8 3 3 ,  a  passiva jego wynosiły każdym razem około 
800,000 fr. rehabilitowany został temi dniami przez try  
bunał paryzki, albowiem udowodnił, że wszystkich wie
rzycieli swoich zaspokoił co do grosza. Z ksiąg jego 
handlowych pokazało się, że w ciągu ostatnich lat 9 za
robił czystego 2,250 ,000  fr. i tych użył na z a p ł a c e n i e  

długów swoich. Rzadki to p rzykład , wszakże w ta 
okrzyczanej z niemoralności Francyi, częstszy ni i  S 
indzićj.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y  i  2 0  sie rpn ia . K rólow a W ik to rya  ob jeżdża
ła  dzis u lice  P ary ża  i zw ied z iła  p a ła c  spraw ied liw ości.

L o n d y n  19 sierpnia. London-G azetle  ogłasza 
depeszę jenerała Simpsona datowaną 17go sierpnia 
następującej treści: Nie jenerał Liprandi, lecz sam 
książę Gorczakow dowodził wczoraj osobiście w a - 
taku rosyjskim na linię Czarnej. Strata rosyjska jest 
znaczniejszą jak z początku sądzono. Nasi sprzymie
rzeńcy wzięli 600 nieprzyjaciół w niewolę. Rosyjski 
jenera ł Read poległ. Nasze baterye prowadziły silny 
ogień przeciw nieprzyjacielowi.

T r y e s t  21 sierpnia. Przybył tu parowiec „Au
stralia" z wiadomościami z Konstantynopola sięga- 
jącemi do 13go sierpnia. Rząd turecki wyznaczył 
komisyą dla wypracowania nowego kodeksu handlo
wego. Omer pasza ozdobiony został uroczyście 
wielką wstęgą angielskiego orderu łaziebnego. Brus- 
sa znów nawiedzoną została trzęsieniem ziemi. — 
Wiadomości z Aten sięgają do dnia 17go sierpnia. 
Zajście z ministrem wojny Kalergis jeszcze nie u - 
kończone; prezydent ministrów Maurokordatos wzbra
niał się jeszcze przesłać mu dymisyi, co sprawić 
miało nieukontentowanie ludności.^—Wiadomości z Tre- 
bizondy są z 7go sierpnia. Ponieważ poczta z Kars 
niedochodziła do Erzerum, wnoszono, iź Rosyanie 
ściślej Kars otoczyli. Hafiz pasza na czele 10,000 
baszybozuków stanął w Erzerum

K o n s t a n t y n o p o l  16 sierpnia. (Przez Bulva" 
reszt). Omer pasza znajduje się ciągle tutaj. o 
Tripolis posłano na okrętach baterye. . , ,

G e n u a  18 sierpnia. Garibaldi odpłyjia a’®rett 
pitan piemoncki na okręcie śrubowym »®a v L 0 
S a s s a r i . __________

Izba niższa w Kopenhadze P ^ m la n e ^ m ^  •*edno“ 
głośnie w odczycie powtórny"1 p0prav% j za~
sadniczej. Nie wniesiono

Constitutionnel podaje dep I ) ą z Peters
burga z 16go, która Drvw„. Pochodzi,
n lh n w ic m  H«ne« p o l i t y ^ * 1 prywatnych stamtąd nie 

i ona:  w . adm irał W . Ks. Konstan
przesyłają. Br dozwolono uderzyć na eskadry

celem d ,% “ i „ . ko7 
rzyść tej twierdzy, %'sarz odmówił pozwolenia swe
go przez wzg ą , że flota rosyjska w Kronstadzie 
zrcduko'van? jest do 10 okrętów liniowych, 1 fre
gaty, Beh parowców i 1 szalupy działowej.

p/ation. Z tg  donosi, że d. 10go b. m. rozpoczęto 
krótką kanonadę na pobrzeżne baterye i łodzie dzia
łowe pod Rygą



4 CZAS z Czwartku 23  Sierpnia 1855.

s a s - s s a *

F rzyjechail od d. 21 do 23 sierpnia.
H O T E L  PO LLER A . Szuszkiewicz Grzegór* radca 

ministeryalny ze S ta n is ła w o w a . Hr. Grocholska Otylda 
w ł. dóbr, S z y m a n o w s k a  Zofia w?, dóbr z Rosyi. Hr. Za
mojski Adam w ł.  dóbr ze Lwowa. Szaraz P . z familią, 
Kirchberger z  Pesztu. Weissenbach Laura właście. dóbr 
z W r o c ła w i a .  W eissenbach K a r o l  w ł.  dóbr z  Karlsbadu. 
Baumann Henryk z W iednia. Danziger Salomon kupiec 
z Prus. Br. Prokesch-Osten z Galicyi.

H O T E L  DR EZDEŃSK I. Jan Zachradmiczek kupiec 
z Wadowic. J. Róssler porucznik, Smagalski kapitan pułku 
arcy-księcia W ilhelma z Galicyi.
— >l—   i r ,   iTiif 'imdmdmiimimmSi

W Y K A Z
zmarłych starozakonnych na Kazimierz-u vd dnia 20 

do 30 lipca 1855 włącznie.
4 1 1 . Hocbschilder M alka lat 18 n a  gruźlicę płuc.
4 1 2 . Fink Manele lat 2 '/2 na cholerę.
4 1 3 . Bem Chana lat 6 na cholerę.
4 1 4 . W etzstein Berek faktor lat 82 na starość.
4 1 5 . W etzstein S y m c b e  żebraczka lat 84 na starość.
4 1 6 . Liebgang K r e i n d e l  wyrobnica lat 4 6 na cholerę.
4 1 7 . Scbmecker Taube żebraczka wdowa lat 7 2 na wy-

s c h n i e n i e  storców.
4 1 8 . Liberies Izrael faktor wdowiec lat 67 na cholerę.
4 1 9 . Naehsatz Julii córka lat 17 w skutku suchot płuc. 
4 2 0 . R ing Zlate wyrobnica wdowa lat 50  na cholerę.
4 2 1 . W ilder Rachel wyrobnica wdowa lat 50  na cholerę.
4 2 2 . Fogel Taube lat 1 '/4 w skutku ogóln. wyschnięcia. 
42 3. Baumgarten Lazar faktor lat 62 w skutku para

liżu pluc.
42  4. Feldstein Ryfka lat 24  na cholerę.
4 2 5. Siódmak Sara 6 miesięcy mająca na zapal. płuc.
42 6 . Gumplowitz Abeles żebrak żonaty lat 50  na su

choty płuc.
4 2 7. P icele Fradel Taube wdowa lat 68  w skutku w y

schnięcia storców.
42 8. Eintracht Izaak handlarz mebli lat 3 0 na cholerę.
42  9. W einberg Kajle przekupka wdowa lat 53  na chol.
43 0 . Trost Salomon lat 2 na cholerę.
4 3 1 . Rosenzweig Jakób lat 7 5 w skutku starości.
43 2 . W idm an Józef wyrobnik lat 3 6 na cholerę.
43  3. Behm M ojżesz lat 5 na cholerę.
4 34 . Krebs Samuel 10 dni mający na cholerę.
4 3 5. Birner Szaje Cins ze wsi Bińczyc 4 tygodnie ma

jący  na biegunkę długotrwałą.
43 6 . Krakauer Chaje Sara żebraczka wdowa lat 84  na 

cholerę.
4 3 7 . Szmois Julie lat 4 6  na tyfus.
4 3  8. Laufer Sara lat 2 na cholerę.
4 3 9 . Hammerschlag M indel lat 1 */a na gruźlicę płuc.

der W ieliczkaer Saline an leeren Fassern, dann den zu und die Lunette an der W arschauer Strasść wurde die
dereń Ausbesserung erforderlichen Materialien und Ar- Einldsung folgender Grundstftcke fflr das k. k. Milit&r-
beiter fflr die dreij&hrige Bedarfs-Periode vom 1 April &rar ais nothwendig erkannt, natalich:
1 8 5  6 bis Ende Mi-z^ 1 8 5  9 abgehalten werden.

Der beil&ufige einjdhrige  Bedarf an fertigen  F a s-  
s e m  betragt: 2 6 ,0 0 0  Stuck grosse, und 5 6 , 0 0 0  kleine 
F&sser und an zugerichteten F asser-M aterialien :

1 4 5  S chock Taufeln 
1 4 0  

1 6 3 0  
980  

dann 210  
180  

2000 
2000

zu grossen Fassern.

zu kleinen Fassern.

Bfiden 
Reifen und 
Sperrstflcke 
Taufeln 
Bóden 
Reifen 
Sperrstflcke

D ie oben ausgedrflckte Anzahl F&sser wird bei dereń 
Forderung und Spedition im gepackten Zustande auszu- 
bessern sein.

Diejenigen welche diese Licferung zu untemehmen 
wflnsehen, haben ihre auf klassenmRssigen Stempelbogen 
ausgefertigten gesiegelten Offerte langstens bis 31 Au
gust 1. J. M ittags zu Ilanden- des k. k. Directions-Re- 
gistrators zu tłberreichen und hierin anzugebcn:

a )  den Lieferungs-Gegenstand und
b ) den Preis (m it Ziffern und W ortet) um welchen 

ein fertiges grosses und kleines F ass, ein Schock 
zugerichtetes Fasser - Material und ein zur F&sser 
Ausbesserung erfordcrlicher Arbeiter geliefert wer
den wird.

Diesem  Offerte muss das vorgeschriebene in Ziffern 
und W orton, so wie rflcksichtlich der Geldsorte deutlich 
bezeichnete R eugeld mit 3 07 3 fl. CMzc entweder im 
Baaren oder in klassenm&ssigen Staatsschuld -Verschrei- 
bungen mit der ErkUrung beigelegt werden, dass sich 
Offerent den in der Kanelei der k. k. Berg- und Salinen- 
Direktion zu W ieliczka zur Einsicht vorliegenden n&heren 
Bedingnissen dieser Verhandlnng ohne Ausnahme unter. 
ziehn. D ie Anbote kónnen aber auch abgesondtrt d. i.

a )  auf die Lieferung des zur Erzeugung der im E k -  
gange bezifferten Anzahl-F&ssern erforderlichen ro/ien 
so wie des zur Ausbesserung erforderlichen Z U ge  - 
richteten  Materials und

b ) auf die betreffende Binderarbeit (d . i. F&sser-Er- 
zeugung und Fasser-Ausbesserung) gestellt werden.

Fflr den Fali dieser abgesonderten Anbote wird der 
beil&ufige 1-jfthrige Bedarf an F a s s e r  - M aterialien be-
tragen:

grossen
Fftssern.

an rohen Taufeln 1 0 , 0 0 0  Schock
„  zugerichteten Taufelo 1 4 5 J5
„ BodenstQcken 2 , 6 0 0
„ fertigen Bóden 4 4 0 J5
„ Sperrsttlcken 9 8 0 »
n Reifen 8 , 5 0 0 J)
n  buchenen Keilchen 2 , 6 0 0 W

an rohen Taufeln 1 8 , 0 0 0  Schock1
„ zugerichteten Taufeln 2 1 0
„ BodenstOckben 5 , 6 0 0 r>
„ fertigen Bóden 1 8 0 r>
„  Sperrsttlcken 2 , 0 0 0 r>
„ Reifen 1 1 ,5 0 0
» buchenen Keilchen 5 ,6 0 0

ZU
kleinen
Fassern

Die Anzahl der hleraus zu erzeugenden neuen, so wie

b b z | b o w i .
K u n d i n a c h u n g .

[N . 2 1 ,2 2 7 .]  Um den bei der V e r w e n d u n g  des Yieh-
le c k s a lz e s  z u  a n d e r e n ,  a is  d e m  e ig e n t l i c h e n  Z w e e k e  d e s -  
selben , in  l e t z t e r e r  Zeit h&ufig vorkommenden Missbrau- 
chen wirksam zu steuern und die Interessen des Salzge- 
falles zu wahren, hat das h. k. k. Finanzministerium mit { 
dera Erlasse vom 19. Juli 1 8 5 5  Z. 3 0 3 1 3  beschlossen, der auszubessernden F&sser ist im Eingange dieser Kund- 
den Verschleiss dieser Salzgattung in der Art zu be- 1 machung ausgedrflckt.
schriłnken, dass das V iehlecksalz nur an wirkliche V ieh- Das der Offerte fiber die abgesonderte L :eferung bei- 
besitzer nach Massgabe ihres Yiehstandes unter der aus- zulegende Vadium betragt bezQglich der F&sser-Miterial- 
drQcklichen Bedingung der ausschliesslichen Verwendung Lieferung 1 9 1 3  fl. CMze und bezQglich der Binder- 
desselben zur Viehzucht gegen Beibringung obrigkeitlich Arbeit [Fasser-Erzeugung und Reparatur) 1 1 8 6  fl. 
ausgestellter, kreisamtlich best&tigter ungestempelter Zer- D ies wird mit dem Beisatze kundgemacht, dass etwai- 
tifikate, welche den Nam en des Kaufers und die Grosse gen nachtr&glkhen Anboten keine Folgę gego„en wird. 
seines Viehstandes zu bezeichnen batten, erfolgt, und dass . Von der k. k . Berg- u . Salinen-Direktion.
jeder F ali einer andern ais der angedeuteten Verwen- j W ieliczka am 6. August 1 8 5 5 .
dung nach Strenge der bestehenden Gef&llsstrafgesetze -------------------------------------------------------------- ---------------------------
behandelt w erde. ( 9 3  7)  K o i l k l i r S - K u i l d m a c l u i n g .  ( 2 -3 )

W as hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht w ird .' 5 5 7 /4 3 .] Im Amtsbereiche der Krakauer k k

&  u  T “  ^  8 . r S “ " “ S' PraM i-LandeB-Ditektioo id  eine
m  ■ der Brsoldung jlh r lk h er  9 0 0  fl. ond eine 8 teuer.Unter-
U D  W i e s z c z e n i e .  1 Inspektorstelle mit der Besoldung j&hrlicher 6 0 0  fl. in

W  celu skutecznego zapobiegnienia wydarzającym się 1 Erledigung gekommen.
często w nowszych czasach nadużyciom w używaniu soli j Fflr die provisoriscbe W iederbesetzung dieser beiden
dla bydła, oraz w celu interessu skarbowego wysokie c. k. D ienststellen und eventuell einer Steuers-Inspektorsstelle 
Ministerstwo skarbu postanowiło rozporządzeniem z dnia m;t 8 0 0  so wie einer Steuer-U nter-Inspektorsstelle  
19 lipca r. b. N r. 3 0 3 1 3 ,  aby sprzedaż tójie  soli w ten ’ mit 7 0 0  wird der Konkurs bis zum 1 Oten September
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53 W iese Łyczko Jesef in Kawiory 1 0 .

91 W Stadtkommune Krakau . 1 0 #
2 8 2 3 Hutweide n  « 1 4 0 0 #

« W Y) W 4 8 2 7 3
2 3 4 5 y> Golenhofer Joh. in Kawiory . 56 4
2 3 4 3 Acker v> y> . 7 5 0 .
2 3 4 2 W iese w 1) • 2 0 U
2 6 7 3 Feldweg y) » • 2 0 4
2 3 4 0 Acker » r> . 7 9 0 •
2 3 3 9 W iese » n . 1 5 1 5 •

51 n Łyczko Josef ^ • 8 •
54 V » 7> b 8 0 2 •
55 n » Y> . 3 2

A # 
4 i  04 3 5 Hutweide Opoczko Anton in Łobzów • 5 0 0

4 3 4 Aćker y> »» , 1 0 0 8
7 9 4 W iese M elsz Erbp&chter • 3 4 0 •
4 3 0 Gemflse-

garten Źychowski Sim. in Łobzów
* 4 4 *

4 21 w « » • 30 .
4 3 1
4 2 9

Hutweide
GemOse-

n n * 75 •

garten Filipowski Joh. „ 4 5 3
4 2 3 Sałata Hiazynth „ • 2 0 .

78 Acker Florczyk „ • 2 6 8 4
4 2 4 rt Lorentski in Krowodrza . 1 4 4 5

93 Feldgra-
ben

Florczyk und Lorentski * 3 0 2

1 0 8 8 Acker Leon Graf Rzewuski 2 3 9 8 5

H ievon werden die interessirten Purtheien in Gem&ss- 
heit des Senatsgesetzes vom 4ten Dezember 1821  in 
Kenntniss gesetzt.

Krakau am 15ten August 1 8 5 5 .
Filr der k. k. Kreisvorsteher lYlravincsics 

stellver. Kreis-Commissar.

Obwieszczenie
W  dniu 28  i 29 sierpnia i .  b. 1 8 5 5  r . , w godzinach 

rannych i południowych, w dworze wsi Bobrek, w Dy
strykcie chrzanowskim w W . Ks. Krakowskióm położonój, 
sprzedaneuii zostaną przez publiczną licytacj ą : aparat
gorzelniany miedziany do pędzenia spirytusu, takiż alem- 
bik , woły, krowy, konie, kareta i kocz. —  Chęć kupna 
mających w miejsce i na termin podpisany o. k. komornik 
sądowy zaprasza. —  Kraków dnia 2 0 sierpnia 185 5.
(9  8 8 )  D ziarkow ski c. k. kom ornik s ą d .

sposób ograniczoną b y ła , i e  sól dla bydła tylko posia
daczom w miarę ilości posiadanego b y d ła , z wyraźnym

1 8 5 5  ausgeschrieben.
D ie Steuer-Inspektoren und Unter-Inspektoren stehen

rarunkiem używania tójie tylko dla chodowania bydła, in der IX> Di&tenklasse und haben den Rang der k. k. 
za nie* ?P owanemi poświadczeniami zwierzchności miej- ■ Kameralbezirks-Commiss&re und beziehungsweise der F i
lców ćj, pr*ez urząd obwodowy potwierdzonemi, które na- nanzdirektions-Concipisten.
zwisko kupującego oraz ilość posiadanego bydła zawierać Bewerber um diese Stellen haben ihre gehórig doku- 
winny, wy * ł l °’ j  każde użycie tójże w in n y  mentirten Gesuche im W ege ihrer yorgesetzten Behórden
sposób pódl g  wośc* istniejących praw ukaranćm bei dem Pr&sidium der k. k. Finanz-Landes-Direktion in
będzie. ' '  , nowsze i, • i Krakau zu

Co niniejsz m  ^  Rządu"1 w*adomości. j fordernissen zum Eintrite in den Staatsdienst, die mit
— , , , sierpnia 185*5 °W6g°' gutem Erfolge zurttckgelegten juridisch-politischen Stu-
Krakow d.  ______________ • (9  8 5 -1 -8 )  dien, die Kenntniss der ganzen Steuerverwaltung und der

n ,  ir | o o 7 p y P n i t »  i Landessprache nachzuweisen.
(® ® 0  UD W ic  • ( 1 - 3 )  j Ausnahmsweise werden auch solche Bewerber berflcksich-

[N . 2 6 ,52  8 .] Z powodu znacznego zmniejszenia się tig t werden, die ohne die juridisch-politischen Studien 
epidemii w tutejszćm m ieście , zwtntę e zostały w skutek zu besitzen, ihre praktische Tflchtigkeit fflr die Steuer- 
rozporządzenia wysokiój c. k. K om issji sanitarnej » dniem (Verwaltung bew&hrt, oder durch ihre Verwendung bei 
15 b. m. następne dla chorych cholerycznych urządzone den Katastral-Operationen sich ausgezeichnet haben. 
ambulatorya, jako t o : a ) dla samego miasta ambulat0- 1 Auch haben die Bewerber anzugeben, ob und in wel- 
ryum przy ulicy Floryańskiój; b )  dla przedmieścia We- chem Grade sie m it einem oder dem andern dieser F i- 
soła w gmachu klinicznym ; c )  dla przedmieścia Smo ińsk nan*-Landes-Direktion unterstehenden Finanzbeamten ver- 
w  domu p. Baranowskiego. Co się niniejszóm do publi. wandt oder versehw&gert sind. 
cznśj podaje wiadomości. Kraka

Kraków dnja 18 sierpnia 1 8 6 5  f

I u § e r ft t y*

(,,9) KOMITET OCHRON (> s)
dla małych dzieci w Krakowie.

Postanowiwszy z dniem 1 września b. r. otworzyć O- 
chronę czwartą, na którą lokal urządzonym zestal przy 
klasztorze księży Augustyanów na Kazim ierzu—  wzywa 
rodziców ubogich tój części miasta, pragnących umieścić 
swe dzieci w wspomnionym Zakładzie —  aby z takowemi 
celem zapisania, zgłaszali się do podpisanego mieszkają
cego przy ulicy Floryańskiój N . 5 3 4  w godzinach popo
łudniowych, zaopatrzywszy się poprzednio w metryki tych
że dzieci lub akta urodzenia.

Kraków dnia 2 0 sierpnia 185  5 r.
Za Opiekuna Głównego, Dr. Jakubowski Maciój.

Nau c zy c i e l  Muzyki
posiadający gruntowną znajomość tejże na Fortepianie i 
w Śpiewie, co przyznają otrzymane chlubne świadectwa D y
rektorów i Profesorów byłego Konserwatoryum w Warsza
wie, podobnie z domów prywatnych z daru nauczania. Przy
bywszy do Krakowa, życzy zatrudnić się dawaniem lekcyj 
powyiszój muzyki w tćm mieście albo w okolicy lub Galicyi 
w Domu obywatelskim w tćm powołaniu umieścić się na 
wsi. —  Bliższa wiadomość przy ulicy Sławkowskiój pod Nr. 
4 3 8  na pierwszóm piętrze od frontu. ( 9 8 2 )

S łS s r D U  RODZICÓW i  OPIEKUNÓW.
Nauczyciel c. k. Szkoły Głównój KrakoWskićj zawiada

mia szanownych Rodziców i Opiekunów, iż z początkiem  
roku szkolnego przyjmuje do siebie na s tó ł,  mieszkanie i 
korepetycye szkolne, jakoteż pod zupełny dozór uczniów do 
szkół tutejszych uczęszczających. O bliższych szczegółach  
wiadomość powziąśó można w mieszkaniu jego przy ulicy 
stolarskiój nr. 62 na 2gim piętrze. ( 9 7 9 — 2 - 6)

I r  I I  bezienaJ> poświęci wszy
"  *  si« zupełnie już od

wielu lat zawodowi nauczycielskiemu, życzy sobie, będąc 
znanym z cierpliwości około powierzonych sobie uczniów i 
z gruntowności w nauczaniu, nakoniec zaopatrzony w naj
lepsze pisma rekomendacyjne, posadę do jednego lub dwoj
ga mniejszych dzieci, które nie były jeszcze szeregiem me-
tód rozmaitych napojone, a któreby sam do wyższych nauk
usposobić sobie m ógł, w godnym obywatelskim domu otrzy
mać. Tenże udziela oprócz nauk szkolnych jak najdokła- 
dniój nauki języka francuzkiego i w tymże języku, jako też 
muzykę na kilku instrumentach. Przenosząc zresztą zgodę 
domową, dobre obchodzenie się i dobre dzieci nad znaczną pen- 
sy ę , wchodzi w Warunki jak  tylko może być najmierniejeze. 
Bliższą wiadomość mieć można w Księgarni Kajetana Ja
błońskiego we Lwowie, za listami frankowanemi. (9 7 6- 1- 3 )

O t r a w a c h .
Śledząc dojrzewanie traw, które jak wiadomo cząstko

wo się dzieje , nabrałem doświadczenia, że wypadnięte 
ziarnka, lubo na niesprawioną rolę, często na zadarnioną 
naw et, wszystkie powschodziły; a miejsca gdzie dla prze- 
ścigłości więcćj ziarna wypadło, już w jesieni śliczną zie
lonością się pokryły, każde jąderko skutkowało, i widać 
że sama przyroda, czas wysiewu zaraz po dojrzeniu na
znaczyła, już się może przekonali czyniący siewy pod je 
sień nasienia trawnego o pomyślnym skutku, dziś tylko 
chcę dodać, że czćm wcześnićj to nastąpi, tćm mnićj 
potrzeba ziarna na m orgę, tćm więcćj się rozkrzewia i 
wcześniejszy, większy daje plon siana. Chcący nabyć świe
żego i pewnego siana, raczą się zgłosić do podpisanego. 

Ceny na miesiąc sierpień są:
Trawa m io d o w a .......................................... korzec & fl. 1 2 k. m.
Kąkolnica owcza przednią zwana, którą

szczególnićj z a leca m ............................. ,
Kąkolnica m ięk k a .......................................  ,
Rajgras francusk i........................................  ,
Manna którćj mało potrzeba bo nadzwy

czajnie się k r z e w i..................................  ,
Rajgras włoski n o w y ..................................  ,
Tymotka lubo r.iezebrana jeszcze, jednak 

10 sierpnia będzie mogła być prze-

M ieszanka w którćj tymotka jest częścią
sk ła d o w ą .........................................

Mieszanki podług ż y cz en ia .......................
Kostrzewy, Agrostis, rodzaje M ictiicźek, póż"nićj , i ę  zbie
rają. Oprócz tych cen należytość za worek lub za dal
sze przesyłki należy do kupującego. Za pewność i czy
stość nasienia zaręcza podpisany.

Poczta W adowice w Kleczy.
(8 70-5) H enryk ze  S ła w n a .

DW OREK ™" n™ ,"ilLS,SKtrin. V ll. Ner 15 obejmujący
sześć pokoi, kuchnię, wozownię i staj’nię z ogrodem __  j’est
z wolnćj ręki do sprzedania. —  W iadomość bliższa na 
miejscu. ( 9 8 4  —  1- 3)

16
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ŚWIEC STEARYNOWYCH
z fabryki w Borku pod Krakowem po cenie 33 kraj- 
carów paczkę, tudzież MYDŁA z t<!j i e  fabryki po cenie 

rajcarów funt 1 wagi polskićj dostać można w han-
dl“ r i p,: r go przy g!dwn>,m rynkU p0d l .  2 3 3  g  h .

'1'omasz Górecki.( 8 8 4 - 3 )

Gdy w Obwieszczeniu licytacyi pod dniem 1 0 
sierpnia 1 8 5 5  r. pomyłka zaszła w tć m , że za

miast właściwego Nru 127 realności w Gminie V I. K a
zim ierz, do SSrów śp. W ojciecha Dobrzańskiego należą- 
c ć j , zamieszczony został błędnie Nr. 126  w „ Czasie“ 
Nr. 183  i w Dzienniku Rządowym N r. 94 r j^u 1 855; 
prostując więc takow ą, o tćm szanowną Publiczność za
wiadamia się. £ ( 9 6 9 - 8 )

( 9 7 4 )
( 1 - 3 )

( 9 8 1 )
[N . 4 0 2 7 .]  B ei

u am 7 August 1 8 5 5 .

W  miesiącu Wrześniu wyjdzie 
czwarty r©U

na rok
wydanie J U L IU S Z A

Wydawca niezaniedbał niczego co tylko dzieło podobne m ieścić w sobie może zajmująCCg 0 j Dożvteczneffo • a tłnhrr 
przyjęcie  jakie Kalendarz  ten znajdował dotąd u Publiczności zachęciło go do poniesienia większych niż dotycb- 
czas Dla tego oprócz d r z e w o r y t ó w  wielu w tekście umieszczonych, załączoną będzie niemnićj f c a r -
ti% . J f c e la z n y c l i  ś r o d k o w e j  E u r o p y  me wyłączając f e o le |  g a l i c y j s k i c h  tak roz
poczętych jak 1 projektowanych.

v1 ,! ,n d ®,8 le M la  l , r y w a t n c  wszelkiego rodzaju i w tćm roku przyjmowane będą do Kalendarza za opłatą 
6 0 .neg0 w ,er ,za lub jego  przestrzeni i takowe uprasza się nadsyłać f  ranco najdalćj do 1 5go września pod
adressem k s ię g a r n i  j u n u s z a  Wildta w  K ra k o w ie -_____________________  p

S P O S T R Z E Ż E N IA  m e t e o r o l o g i c z n a
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Antom Kfobukowtkt Redaktor o d p o w ie d z ia ln y .  w  Ihnkarni Czasu.
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